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głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy M iodow ej K.
to rach .—P ren u m era ta  w W arszaw ie rocznie rs r . 8 ,~  ! ; . __ Z a odno.

rocznie rs.
, przyjm uje się
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term inu, a  n a  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza d ruku: za  1 -krotne obw ieszczenie 
koD 6- za 2 -kro tne  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop. 12.—A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza­
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony  au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozporządze- 

T )  I  O  n ia  jjy re k c ji.—A rty k u ły  nieprzyjęte , będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia i zaeho-
JLV.0 l i  U . wywane będą 3 m iesiące; przyjęte, w razie p o trzeby  pod legają  skróceniom . -  L is ty

przyjm ują fię  tylko frankow ane. — A rtyku ły  i ogłoszenia n adsy łane  do zam ieszczenia 
teaoi samego dnia, powinny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .—R e­
dakcja  o tw artą  je s t d la  osób m ających interesu, codziennie, oprócz dni św ią tecznych, 

od godziny 12 do 1 po  południu .
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Warszawa, 
dnia 15 (S?) Września.

Awanse. —  Przez Najwyższy rozkaz w wydziale wojsko­
wym, z dnia 30 sierpnia, awansowani zostali: jenerał-lejt- 
nanci: pomocnik dowodzącego wojskami okręgu wojennego 
odeskiego Buturlin , i jenerał-adjutant Jego Cesarskiej Mo­
ści , książę Urusow, — na jenerałów piechoty, z pozosta­
wieniem pierwszego przy dotychczasowych obowiąykach i w 
jeneralnym sztabie, a ostatniego w godności jenerał-adju- 
tanta; zostający w artylerji konnej polowej wojsk rezerwo­
wych Mittoni jenerał-adjutant Jego Cesarskiej Mości Jaji- 
mowicz 1, — na jenerałów artylerji, z pozostawieniem pier­
wszego w tejże artylerji, w wojskach rezerwowych, a osta­
tniego w godności jenerał-adjutanta; senator, jenerał-adju­
tant Jego Cesarskiej Mości Frołow, członek komitetu ra­
nionych, jenerał-adjutant Jego Cesarskiej Mości Putiata', 
członek rady państwa, jenerał-adjutant Jego Cesarskiej Mo­
ści hrabia Baranów 2 , — wszyscy trzej na jenerałów pie­
choty, z pozostawieniem przy dotychczasowych godnościach, 
a pierwszego i ostatniego w jeneralnym sztabie; dowodzący 
wojskami w obwodzie dagestańskim, jenerał-adjutant Jego 
Cesarskiej Mości książę, Mielikow, na jenerała jazdy, z za­
chowaniem dotychczasowych obowiązków i tytułu jenerał- 
adjutanta; towarzysz Jego Cesarskiej Wysokości jenerał- 
inspektora inżynierji, jenerał-adjutant Jego esars 0
ści, inżynier wojskowy Totleben, na jenerała inżynierji, z 
zachowaniem dotychczasowych obowiąków i ti tułów: zarzą 
dzający carskosielskiem biurem pałacowem i m. Cais lem 
Siołem, jenerał-adjutant Jego Cesarskiej Mości Bogd, na 
jenerała piechoty, z zachowaniem dotychczasowych o owiąz 
ków i tytułu jenerał-adjutanta; nadzwyczajny Lpełnomocny 
poseł przy najjaśniejszym cesarzu francuzów, jenerał-adju­
tant Jego Cesarskiej Mości hrabia Stakelberg, na jcnera a
a r ty le r j i ,  z zachow an iem  d o ty ch czaso w y ch  obow iązków  l t y -

tułu jenerał-adjutanta; członek rady państwa i rady wojen- 
ocj ,  dowodzący główną kwaterą Cesarską, towarzysz mini- 
stra dworu Cesarskiego, jenerał - adjutant Jego Cesarskiej 
Mości hrabia Adlerberg 2, na jenerała piechoty, z zacho­
waniem dotychasowych obowiązków i tytułów; naczelnik 
2-ej dywizji grenadjerów, jenerał-adjutant Jego Cesarskiej 
Mości Putkul, na jenerała piechoty, z przeznaczeniem na 
członka rady wojennej i zachowaniem tytułu jenerał-adjutanta; 
dowodzący wojskami okręgu wojennego charkowskiego, je - 
neral-adjutant J eg0 Cesarskiej Mośei hrabia Brewern de 
Lagardi, na jenerała jazdy, z zachowaniem tytułu jenerał-

adjutanta i uwolnieniem na własne żądanie na urlop na ro 
jeden; pomocnik Jego Cesarskiej Wysokości głównodowo­
dzącego wojskami gwardji i okręgu wojennego petersburg- 
skiego, jenerał-adjutant Jego Cesarskiej Mości baron l-  
Strom; dowodzący wojskami okręgu wojennego zacho nio- 
syberyjskiego , jenerał -  gubernator Syberji zac o niej 
Chruszczów ; członek rady wojennej , dowodzący woj­
skami okręgu wojennego orenburgskiego , jenerał - gu­
bernator orenburgski , jenerał - adjutant Jego Cesarskiej 
Mości Kryżanow ski, — pierwsi dwaj na jenerałów piecho­
ty, a ostatni na jenerała artylerji, z zachowaniem dotych­
czasowych obowiązków, a pierwszy i ostatni tytułu jenerał- 
adjutantów; jeneral-majorowie na jenerał-lejtnantow: orsza­
ku Je"o  Cesarskiej Mości Skobelew, z przeznaczeniem do 
zostawania przy Jego Cesarskiej Wysokości jeneral-inspek- 
torze jazdy i z pozostawieniem w jeździe gwardji; komen­
dant warszawski Rozwadowski; naczelnik sztabu okręgu 
wojennego odeskiego, z jeneralnego sztabu Swieczyn; puł­
kownicy na jenerał-majorów: naczelnik wojenny gubernjal- 
ny radomski, liczący się w jeździe armji baron lyzenhau- 
zen; ze starszeństwem na mocy najwyższego manifestu 18 
lutego 17 6 2  r., dowódca 3-ej brygady artylerji gwardji 
i grenadjerów Pistolkors; zostający do szczególnych pole­
ceń przy głównodowodzącym wojskami okręgu wojennego 
warszawskiego, fligel-adjutant Jego Cesarskiej Mości ksią­
żę Imeretyński, z przeznaczeniem do orszaku Cesarskiego, 
pozostawieniem przy dotychczasowym obowiązku i w jene­
ralnym sztabie; podpułkownicy na pułkowników: zostają­
cy do szczególnych poleceń przy ober-policmajstrze war­
szawskim, Jankowski; zostający do szczególnych poleceń 
przy główno-dowodzącym wojskami okręgu wojennego war­
szawskiego Zeumern; naczelnicy sztabów: 3-ej dywizji pie­
choty gwardji Żewanow; miejscowych wojsk okręgu wojen­
nego warszawskiego Trzeciak', na podpułkowników z majo­
rów  liczący się w jeździe armji, zostający w składzie poli­
cji warszawskiej Bogatko-, z kapitanów: znajdujący się w
składzie policji warszawskiej Razwadowski i -Andzaurow', 
ze sztabs-kapitana na kapitana, liczący się w składzie poli­
cji warszawskiej Klimowicz', z podporucznika na poruczni­
ka zostający w piechocie armji i w składzie policji war­
szawskiej Wasiliew, Z pozostawieniem w piechocie armji 
i w składzie policji. (Rus. Inw.)

W arszawska Izba Skarboioa podaje do wiadomości pu­
blicznej, że Urząd Fabryki Stempla, zostający przy b. Za­
rządzie ’ Finansowym, z dniem 1 (13) Lipca !8G 9roku 
zniesiony, i że obecnie we wszystkich interesach, dotyczą­
cych tego Urzędu, odnosić się należy do Warszawskiej Izby
Skarbowej. . ,

W arszawska Izba Skarbowa ninięjszem podaje do wia­
domości wszystkich handlujących i rzemieślników, iż ze stro­
ny Izby wydelegowano 8-miu urzędników dla ogólnej re­
wizji wszystkich handlowych i rzemieślniczych zakładów w 
mieście Warszawie, i w razie gdyby się okazało, że są 
osoby które nie wykupiły za rok 18 6 9 świadectw na han­
del, przemysł lub rzemiesło, jako też i biletów na utrzy­
mywane przez nich sklepy, magazyny, zakłady, to pocią­
gnięte zostaną do kary pieniężnej , bez żadnych wzglę­
dów, a to na zasadzie §§ ustawy zatwierdzonej 9 Lutego 
186 5 roku; sklepy zaś, zakłady lub magazyny otwarte 
bez biletów i świadectw, natychmiast zakrytemi zostaną.

Kursa wieczorne w Instytucie (Konserwatorjum) Mu- 
zcznym Warszawskim.— Amatorowie muzyki niejednokro­
tnie zgłaszali się do Instytutu Muzycznego z oświadczeniem, 
iż pragnęliby korzystać w charakterze wolnych słuchaczy 
z rozmaitych przedmiotów muzyki w Instytucie wykłada­
nych, gdyby godziny wykładu tak uregulowane były, aby 
nie stały na przeszkodzie zajęciom dziennym, lub też uczę­
szczaniu do innych zakładów naukowych. Okoliczność tę 
Narząd Instytutu wziął pod bliższe rozpoznanie, a zapatru­
jąc się na artykuł 6 4-ty Ustawy, który go upoważnia do 
rozdziału godzin i uczących się w ten sposób, aby wszyscy 
zgłaszający się na naukę muzyki, z wykładu w Instytucie 
korzystać mogli, postanowił ułatwić amatorom możność 
kształcenia się w tymże Instytucie w charakterze wolnych 
słuchaczy, otwierając dla nich Kursa wieczorne. Zawia­

damiając o tern osoby interesowane, Instytut Muzyczny o- 
głasza niniejszem, co następuje: Wykład wszelkich przed­
miotów muzyki specjalnych i  pomocniczych dla amatorów, 
odbywać się będzie w godzinach wieczornych w dniach niżej 
oznaczonych, a mianowicie pomiędzy 6 tą a 8 -mą godziną. 
Kursa muzyki na dwie kategorje podzielone zostały. Do 
I-szej należą: 1. a) łlarmonjn. ?>) Kontrapunkt, c) Kom­
pozycja. d) Instrumentacja. 2. Śpiew. 3. Nauka gry 
na fortepjanie ( K B .  Dla amatorek w oddzielnej sali). 
4. Nauka gry na skrzypcach. N B .  Przybyć tu także mo­
gą inne instrumenty, o ileby się znaleźli do nich kandydaci. 
Przedmioty te w godzinach jak wyżej, wykładane będą w 
wtorki i soboty. DokategorjiII-ej należą przedmioty wykła­
dane zbiorowo, a mianowicie: 1. tz) Zasad początkowych
muzyki, b) Zasad wyższych muzyki jako przedwstępnych, 
do nauki harmonji. 2. Śpiewu chórowego według metody 
Wilhelma przyjętej zagranicą w Orpheonienach. 3. H i- 
storji- i Estetyki muzyki. Te przedmioty zbiorowe wy­
kładano będą w poniedziałki i pią tk i, także pomiędzy 
6 - tą i 8-mą godziną. Opłatę od uczęszczających na 
Kursa wieczorne ustanowił Zarząd jak następuje: W  ka- 
tegorji I-szej miesięcznie rs. 4. W  kategorji II-giej czyli 
przedmiotów zbiorowych, miesięcznie rs. 1 kop. 50. Zapi­
sujący się na każdy z powyższych kursów, wnoszą z góry 
opłatę miesięczną. N B . Uczęszczający na Kursa wieczorne 
obowiązani są zaopatrywać się w nuty odpowiednie kursom 
wykładanym. Kursa wieczorne rozpoczną się z dniem 2 0 
Września (2 Października) r. b. Życzący korzystać z po­
wyższych Kursów, mogą się zgłaszać z zapisem do kance- 
larji Instytutu Muzycznego, każdodziennie od godziny 9-ej 
do 12-ej z rana i od 5-ej do 7-ej po południu, prócz dni 
świątecznych. N B .  Ponieważ liczba uczęszczających na 
przedmioty specjalne, będzie zastosowaną do ilości profeso­
rów i godsin udzielanych, przeto dla uregulowania stosun­
ku w powyższym względzie, kandydaci zachcą się wcześniej 
zgłaszać do zapisów.

W/A A L  A i K URZĘDOWY

%1 anrs.awa,
4nm 15 r<£? W rześn ia .

W edług wiadomości z Wiednia, za propozy­
cjami gabinetu przedlitawskiego w przedmio­
cie wyborów bezpośrednich deputowanych do 
rady państwa, oświadczą się oprócz sejmu niż 
szo-austrjackiego, jeszcze sejmy wyższo-austrja- 
cki, styryjski i szlązki, co jednak stanowić bę­
dzie reprezentację zaledwie 4 ‘/a mil jonów lu­
dności. Jeżeli za tą  propozycją oświadczą się 
i sejmy czeski i morawski, to jedynie z po­
wodu, że prawdopodobnie żywioł słowiański 
tak  samo jak  w poprzednim roku nie weźmie 
w nich udziału, zatem będą one reprezentowa­
ły  tylko m ałą niemiecką mniejszość tych pro- 
wincij. W ybory w Czechach wypadły całko­
wicie na korzyść stronnictwa narodowego, 
gdyż na 40 deputowanych wybieranych w o- 
kręgach wiejskich, ty lko utrzym ało się dwóch 
kandydatów stronnictwa tak  zwanego konsty­
tucyjnego czyli przychylnego gabinetowi. 
Przewidują, że w tym  samym duchu wypadną 
wybory w okręgach miejskich, skutkiem cze­
go stan rzeczy w Czechach nie ulegnie żadnej 
zmianie.

Według półurzędowych dzienników parys­
kich, spór turecko-egipski jest blizki z a ła tw ie ­
nia co do ostatnich punktów. Porta zro i a 
ustępstwa co do dawnych pożyczek i zobowią 
zań przyjętych przez wice-króla, zastrzegając.



sobie na przyszłość zatwierdzanie budżetu egip­
skiego i udzielanie upoważnienia do zaciągnię­
cia każdej pożyczki w Europie. -

Niektóre dzienniki paryzkie przedstawiają 
w dość czarnych barwach usposobienie kraju, 
na dowód czego przytaczają łatwowierność pu­
bliczności względem nieprawdopodobnych po­
głosek, to o wojnie z Prusami, to o zamachu 
stanu. La France doradza, jako najlepszy 
si odek zapobieżenia temu, bezzwłoczne zwo­
łanie ciała prawodawczego, czego znów gabi- 
net nie chce, z obawy wywołania nowego 
wzburzenia umysłów. Zresztą dowodem, że w 
sferach ministerjalnych nie zapatrują się tak 
czarno na położenie rzeczy, jest podróż cesarzo­
wej na W schód, do której poczynione już są 
wszelkie przygotowania.

W e A\ łoszech także nie brak na niepoko­
jących , choć zdaje się zupełnie bezzasadnych 
■wieściach o rycliłem przybyciu na ląd stały 
W loch Garibaldego, którego, stronnicy jego 
skłonili do tego kroku, z zapewnieniem, że za 
jego ukazaniem się wszyscy powstaną jak je­
den człowiek.

Dzienniki fiancuzkie, na mocy wypadków w 
Saragosie i Taragonie, także w czarnych bar­
dzo  ̂barwach przedstawiają położenie Hiszpa- 
nji i doradzają rządowi hiszpańskiemu jak  naj- 
spieszniejsze obsadzenie tronu. Niektóre dzien­
niki zapewniają że marszałek Prim, miał pod- 

swego pobytu w Paryżu z księciem

mLiio4dja, ł 2  (24) \i&rześnia. W stan ie  zdrowia 
ajjaśmejszej JPani nie zaszła znaczna zmiana. P a- 

Toksyzmy febry nie powtórzyły się, lecz siły wraca, 
ją  bardzo zwolna. (Tamże.)

Moskwa,' 10 (22) września. Jenerał-gubernator 
noworosyjski, w raporcie swoim złożonym N ajjaś­
niejszemu Panu, wynurzył zdanie ćo do niez będno- 
ści ustanowienia cła od win greckich, przy wożo- 
nych do naszych portów południowych, a to dla za­
chęcenia do uprawy wina w Rosji południowej. 
(B irż. Wied.)

. _ ,Paryż, 24 ((2) wrześrm. Z bliższych wiadomo- 
śjpi ściganiu sprawców zbrodni dokonanej w P an-

czas
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Kianzares, małżonkiem królowej Krystyny, a 
nawet z samą Krystyną tajemne poufne nara­
dy, w który cli zapowiadał rychłe wyniesienie 
na tron księcia Asturji. Choćby te narady w 
istocie miały miejsce, co jest nader wątpliwem, 
to już 'sama ich tajemniczość i poufność nie 
pozwala dawać wiary tym zbyt spiesznym do­
niesieniom. Według wiadomości z Madrytu, 
postanowiono przedłużyć rejencję marszałka 
Serrano jeszcze na rok, z powodu trudności w 
wynalezieniu odpowiedniego kandydata do 
tronu, a tymczasem gabinet postanowił sta­
nowczo poskramiać wszelkie republikańskie 
manifestacje. Dzisiejszy nasz telegram dono­
si o oporze bataljonów ochotników rozkazowi 
rządu rozbrojenia ich, który to opór jednak 
został przez wojsko poskromiony. — Times 
przyznaje iż poprzednie jego doniesienia o po­
stanowieniu gabinetu washingtońskiego, wy­
rzeczenia się swego posła w .Madrycie, były cał­
kiem bezzasadne.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  27 (15) września. Le Peuple 
franęais z  powodu mowy tronowej 
w ielk iego księcia Badeńskiego po­
wiada, że Baden zapomniał o istnie­
niu traktatu prażskiego, o czem  
Prusy powinny przypomnić.

M a d r y t ,  27 (15) września. K ilka  
bataljonow ochotników wrolności o- 
parło się nakazanemu przez rząd 
rozbrojeniu; postawiono barykady, 
które wojsko atakowało i pokonało 
powstańeów.

( Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
\ąTiwadja, 10 (22) września. W  stanie zdrowia 

Najjaśniejszej P ani nastąpiło niejakie polepszenie 
stopniowe. Paroksyzmy febry stają się regularniej- 
szemi i słabszenn. (Gon. Urzęd.)

* Liwadja, 11 (22) września. Najjaśniejszy P an  ra­
czył odbyć wczoraj przegląd konsystjących w L i-  
wadji kompany pułkow: erywańskiego lejb-g rena- 
djerow Jego  Cesarskiej Mości i 52-g0 wileńskiego 
piechoty, z wybornego stanu których Jego Cesar­
ska Mosc był ze wszech miar zadow olony.(Tamże.)

Wiedeń, 23 (11) września. W  sferach dobrze 
poinformowanych zapewniają, że błędne jest tw ier­
dzenie niektórych gazet, jakoby wizyta złożona kró­
lowej pruskiej przez kanclerza państwa hr. Beusta, 
miała znaczenie polityczne. H r. Beust chciał je d y ­
nie wywiązać się z form grzeczności nawet podczas 
bardzo krótkiego pobytu w Baden-Baden, na grze­
czność zaś tę odpowiedziano w ten sposób, w jaki 
królowa Augusta odpowiada zwykle wszystkim zna­
komitszym cudzoziemcom, a zate.n i austrjackiemu 
kanclerzowi państwa. H r. Beust, który niezwłocz­
nie po swym przybyciu do Baden-Baden, zapisał 
się u królowej, zaproszony został do stołu królew ­
skiego wraz z innemi znakomitemi osobami. Jeżeli 
p. Dalwigk, prezes ministrów wielkiego księstwa 
hesko-darmsztadzkiego, nie został pi’-zyjety, pocho- 
dziło to ztąd, że nie zapisał sie on u królowei 
r Wolffs T. B .) J‘

Praga,' 23 (11) września. W  liczbie znanych 
dotąd 36-ciu wyborów do sejmu, znajduje się 34 
kandydatów czeskich, z których 16-u wybranych 
zostało jednomyślnie, reszta zaś uzyskała nie tak 
znaczną większość. (Tamże.)

* Praga, 23 (11) września. W  procesie wytoczo- 
nym profesorowi teologji Borowemu z powodu wy­
danej przez niego broszury, zachęcającej do niepo­
słuszeństwa prawu o małżeństwie, sędziowie przy­
sięgli odpowiedzieli jednomyślnie przecząco na dzie­
więć postawionych im pytań, skutkiem czego oskar­
żony został uniewinniony.—Powiadają, że burmistrz 
Klaudi podał się do dymisji.— W ybory do sejmu w 
Starem mieście i w Smichowie zostały odroczone do 
29-go września z powodu nadesłania reklamach.
(Cor. B ur.) J

* Peszt, 23 (11) września. Korespondencja półu- 
rzędowa z W iednia do Paśli Naplo zaprzecza także 
pogłosce podanej przez Die Presse o przeniesieniu 
na inne stanowisko posła pruskiego barona W erthe- 
ra. Korespondencja pomieniona powiada, że podo­
bna, zmiana osób nie wywarłaby w chwili obecnej 
takiego wrażenia, jakie byłaby mogła wywołać je ­
szcze niedawno. Nad bezzasadnością pogłoski o 
przeniesieniu barona W erthera, sfery urzędowe 
wiedeńskie nie będą bezwątpienia ubolewać. ( Wolffs 
F. F>.)

Peszt, 25 (1J) września. Pismo JJiplomatischer 
Wochenschrift, wydawane przez hr. Bethleńa, ogła­

sza list z A\ iednia, datowany 22-go b. m. i pocho­
dzący od osoby wysoko postawionej. List ten o- 
świadcza, _ że niepewność sytuacji we Francji i po­
stawa polityków niemiecko-austrjackicli, przeciw­
nych wszelkiemu porozumieniu się z Czechami, wło­
żyły na hr. Beusta obowiązek szukani;! dla swej po­
lityki zagranicznej podstawy trwalszej w zbliżeniu 
się do Prus, oraz że zbliżenie się kanclerza państwa 
do księcia Gorczakowa może jedynie wzmocnić 
pierwszego z nich w polityce pojednania pomiędzy 
ludami Austrji. Pomieniony organ węgierski o- 
świadcza ze swej strony: W esprzemy hr. Beusta w 
takiej dążności również gorąco, jak  sprzeciwialiśmy 
się mu energicznie w jego polityce mięszania się do 
spraw niemieckich, i w jego dążności do zyskania 
przyjaźni Francji. (Tamże).

la r y ż  23, (11) września. Z St. Cloud donoszą: 
Cesarz ma się dobrze, był przed południem na spa­
cerze, który powtórzy prawdopodobnie po połu­
dniu. Cesarz pracuje codziennie i zaprząta się gor­
liwie sprawami państwa- Pogłoski, jakoby cesarz 
zamierzał udać się do Vichy, a książę następca tro ­
nu w podróż do Niemiec, są bezzasadne.—Ze źródła 
wiarogodnego zapewniają, że środki przestrzegane 
przy  ̂ wprowadzaniu gazet zagranicznych na te-

^ h ę u z k ie , zostaną wkrótce złagodzone.
( Woffls T. B .)
' * Paryż, 24 (12) września. Journal officiel dono­

si, że ambasador turecki Dżemil-pasza przyjmowa­
ny był wczoraj w St. Cloud przez cesarza. — Ujęto 
w Hawrze sprawców zbrodni dokonanej w Pantin  
(zamordowanie kobiety i pięciu jej dzieci).. Spraw­
cami tej zbrodni są ojciec i syn, nazwiskiem Kinck. 
M ają om mieć spólników ukrywającyah się w P a ­
ryżu. (Tamże).

* i f •» yAAut. vxuivcmLtuyj w r a n -
tm okazuje ślę że w Hawi-ęe ujęty został młodszy 
Kinck (syn). AV chwili gdy miano go przytrzymać, 
rzucił się on do wody w zamiarze utopienia się, lecz 
został wydobyty. Znaleziono przy nim papiery 
stwierdzające tożsam ść jego osoby. K inck znajdu­
je  się w szpitalu; z początku nie chciał on odpowia­
dać na zapytania sędziego śledczego, lecz w końcu 
przyrzekł, że odpowiadać będzie przed prokuratorem  
cesarskim. Co się tyczy Kinck’a ojca, miano °-o u- 
jąc w Rouen, lecz nie otrzymano jeszcze urzędowe- 
go^potwierdzenia tej wiadomości. (Tamże).

' Konstantynopol, 23 (11) września. Spór turecko- 
egipski pozostaje w zawieszeniu. Francja, AnMia 
Austrja i W łochy doradzają przyjęcie odpowiedzi 
wice-krola, bez obstawania za punktami listu wiel­
kiego wezyra dotyczącemi budżetu i pożyczki. Ro­
sja i 1 rusy pozostały neutralnemi. Porta  upiera sie 
przy swojem. W izyta wice-króla została odłożoną 
( Cor. Hav. Bul.)

Ateny, 18 (6 ) września. K rólowajest znowu przy 
nadziei. ( Cor. Bur.)

* Madryt, 23 (11) września. Gacetta de Madrid 
ogłasza urzędowy raport o wypadkach zaszłych w 
Tarragonie.  ̂ Raport ten potwierdza, że większa 
część odpowiedzialności spada na jenerała P ierrada. 
Na żądanie sędziego śledczego, P ierrad przewie­
ziony został do Tarragony. N a wiadomość o rozka­
zie rozbrojenia, ochotnicy Tarragony zażądali po­
mocy od ochotnikow w Reus. Ci zaś odpowiedzie-
t n  Z<W ni6o °,hcą clawać pomocy zbrodniarzom. (Lor. tLav. Bul.)

' * Madryt, 23 (11) września. Minister stanu i mi­
nister spraw zagranicznych odbyli dziś długa kon­
ferencję z jenerałem  Sickles, posłem amerykańskim 
w Madrycie, O godzinie 4-ej zbierze się rada mini­
strów, na której będzie obecny p. Rivero. Zape- 
wniają, że rada zajmować się będzie reorganizacja 
Oddziałów ochotnikow wolności w M adrycie i kwe- 
stją w. Kuby. (Tamże).

Madryt, 24 (12) września. Dekretem  regenta u- 
stanawia się komisja, której powierzonem zostaje 
zredagowanie nowego kodeksu praw handlowych, 
na zasadzie wolności handlu i zniesienia istniejących 
na teraz monopolów i przywilejów. — G ubernator 
M adrytu zawiesił posiedzenia tutejszego klubu re ­
publikańskiego, albowiem ten ostatni zamierzał wy­
wołać rewolucję skierowaną przeciw przywróceniu 
monarchji. (  Wolffs. T. B.)

Madryty 24' (12) września. Ministerstwo powzię­
ło postanowienie niederpienia nadal manifestacij re ­
publikańskich i karania jak  najsurowiej wszystkich 
rozruchów.—Z powodu coraz większego roznamię- 
tmania się sporu o rozmaitych kandydatów do tro ­
nu, niektóre pisma przemawiają za przedłużeniem 
regencji Serrana na rok jeden. (Tamże).

* Kopenhaga, 24 (12) września. K ról zgodził się 
na dymisję ministrów spraw wewnętrznych E strup’a 
marynarki Suensona i wyznań Hansen’a. Ministrem 
spraw wewnętrznych _ mianowany został szarnbelan 
AA olfgang Manner, ministrem zaś wyznań szambe- 
lan Kosenorn. Zarząd ministerstwa marynarki po- 
wierzony ^ is ta ł ministrowi wojny, jenerałowi Ra- 
aslóff. (W ołys T. 13.)

* Nowy-Jork, 22 (10) września. New-York Herald 
powiada, że rząd odrzuci oświadczenia jenerała Si­
ckles. World mówi, że sekretarz stanu Fish obstaje 
za odwołaniem jenerała Sickles. Inne dzienniki 
wierzą ciągłe w uznanie powstańców w. K uby za 
stronę wojującą. (B . Reut.)

* Londyn, 24 (12) września. Times ogłasza nastę­
pującą depeszę z Filadelfji z daty wczorajszej: Rząd 
Stanów Zjednoczonych nie potępił postępowania je ­
nerała Sickles’a, swego reprezentanta w Madrycie. 
Polityka Stanów Zjednoczonych w sprawie w. K u­
by nie uległa żadnej zmianie. (Wolffs. T. B.j.

* ( K r o n i k  a k o ś c i e l n a ) .  W czoraj w ko­
ściele św. Anny na Kiakowskiem-Przedmieściu, ob­
chodzonym był doroczny odpust św. Ładysława z 
Gielniewa, patrona dorożkarzy warszawskich; na 
chórze artyści i amatorowie wykonywali odpowie­
dnie kompozycje muzyki kościelnej W  kościele
św. M arcina przy ulicy Piwnej, konkludowane było 
nabożeństwo odpustowe na cześć św. Tekli, pod 
której wezwaniem bractwo miejscowe zostaje/ R ó­
wnież na cześć św. Tekli, obchodzony był solennie 
odpust w kościele św. Józefa Oblubieńca na Krako- 
wskiem-Przedmieściu.—Doroczna pamiątka poświę­
cenia, obchodzoną była wczoraj w dwóch kościołach, 
mianowicie św. Krzyża na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu i św. Franciszka Serafickiego przy ulicy Zakro­
czymskiej.—W  kościele na Powązkach miał miejsce



odpust do końcowej niedzieli miesiąca przywiąza­
ny. — W kościele archikatedralnym i metropolital­
nym św. Jana sumę celebrował ks. kanonik Rotkie­
wicz, kazanie miał ks. Stojakówski; artyści i chóry 
konserwatorium muzycznego, wraz z artystami ope­
ry, pod kierunkiem dyrektora swego p. Apolinarego 
Kątskiego, wykonali mszę solenną. Mozarta F , gra- 
duale Brzowskiego, na ofertorjum „O Salutans" 
Rossiniego; w kaplicy archikonfraternji literackiej 
przy tymże kościele, amatorowie pod kierunkiem p. 
Chwaliboga, odśpiewali mszę tegoż. 4,

* (K o n k u r s j .  Strzelnica warszawskiego^klubu 
myśliwskiego, z dniem 31 października (12 listopa­
da) r. b. dla publiczności zamkniętą zostaje na czas 
miesięcy zimowych (członkowie zaś towarzystwa, 
będą mieli prawo strzelania w ciągu całej zimy, ka- 
żdodziennie od godziny 11 z rana do 3 po południu). 
Przed zamknięciem strzelnicy dla publiczności, z u- 
poważnienia JW . Namiestnika Królestwa, wyzna­
czonym zostaje wielki publiczny konkurs, na który, 
tak członkowie myśliwskiego klubu, jak  równie i 
osoby prywatDe, ofiarują premja i nagrody. K on­
kurs "rozpocznie się we czwartek 18 (30) września i 
trwać będzie do niedzieli 19 (31) października włą­
cznie. Strzelanie będzie trwać każdodziennie od go­
dziny 9-ej z rana do 5-ej po południu. Wyżej ozna­
czony termin konkursu, pod żadnym pozorem nie 
może być odroczonym. P rzy obecnem współubie- 
ganiu zachowane będą prawie też same prawidła, 
jakie obowiązywały przy pierwszym konkursie w 
miesiącu lipcu roku bieżącego.

* ( T y d z i e ń  h a n d lo w y ) .  I). 13 (25) września. Targi 
zagraniczne odznaczyły się i w ubiegłym  tygodniu ograni­
czoną czynnością; wszędzie panował brak chęci kupna, i ja ­
kie takie tranzakcje wywołane były tylko obniżeniem ceny ze 
strony poeiadaczów. Z powodu świąt u izraelitów targi tutej­
sze trwały tylko przez środę, czwartek i piątek. Dowozy 
‘pszenicy były małe. Najlepszych gatunków i poślednich  
nie dowieziono; ceny w ogóle podniosły się o kopiejek 3 0. 
Lepszą pszenicę wagi zwyczajnej płacono od rs. 7 — 7 kop. 
50; średnią rs. 6 kop. 3 0 — rs. 6 kop. 90 . Kupowano na 
spożycie i trochę do cesarstwa. Zyta dowozy dobre; ku­
powano na spożycie m iejscowe, dla liwerantów i na wywóz 
zagraniczny. Ceny obniżyły się o 10 — 15 kop. na korcu. 
Płacono rsr. 4 kop. 20 — rsr. 4 kop. 3 5. Jęczmień: do­
wozy średnie, ceny niezm ienne. Za caterorzędowy płaco­
no rsr. 3 kop. 3 0 — rsr. 3 kop. 4 5 , za dwurzędowy rsr. 3 
kop. 5 0 — rsr. 3 kop. 60 . Oioies: dowozy średnie, ceny  
utrzymały się na stanowisku zeszłotygodniowem . Płacono  
rs. 2 kop. 1 0 — rs. 2 kop. 2 5. Groch: dowozy m ałe, p ła­
cono za polny rsr. 4 kop. 3 5 — rsr. 4 kop. 6 5. Siemię 
lniane płacono po rsr. 6 kop. 7 5-—rsr. 7 kop. 5. Ceny 
mąki niezm ienione. Okowity ceny przy szczupłych dowo­
zach wzmocniły się: płacono rs. 1 kop. 2 2 do rs. 1 kop. 
24 za garniec. Cukier: niekorzystne okoliczności tow a­
rzyszące temu produktowi jak  brak gotówki, wielka ilość  
ofiarujących, ciągłe wyczekiwanie spekulantów i blizkośc  
nowej kampanji, wywiera ciągle nacisk na ceny. Sprzedano 
pierwsze gatunki jak  Hermanów, Ostrów, Guzów, Oryszew, 
Sanniki i W alentynów po rs. 4 kop. 0 5 , drugie zaś gatun­
ki jak Łyszkowice, Elźbietów, Dobrzelin, Leonów, K on­
stancja i Mayerhoff po rs. 3 kop. 90  i cokolwiek wyżej. Ża 
inne gatunki płacono stosunkowo niżej. Za mączkę płacą 
rsr. 3 kop. 7 5 do rs. 3 kop. 80; biała i sucha ciągle po­
szukiwana, brak je j. Za kawały płacą rs. 3 kop. 6 0 do 
rs. 3 kop. 6 5 za kamień 24 funt. Łoju ceny pozostają w 
tendencji ku podwyżce, zakupiono w ubiegłym  tygodniu do 
1 .5 0 0  pudów przez fabrykantów tutejszych 1 prowincjonal­
nych p0 cenie rsr. 6 za pud. Wełna: od ostatniego na­
szego sprawozdania obroty w interesie wełny były dość 
ożywione. Sprzedano do 2 ,0 0 0  cetn. Kupującymi byli 
fabrykanci z cesarstwa i spekulanci: Zacliert z Supraśla na­
był około 300  cetn. do Rygi kup. 1 0 0 , Cli. 13. Zakheim  
' 0 0 ,  W alkowisher 3 0 0 , inni spekulanci 200  cetn. tu te j ­
si fabrykanci i spekulanci nabyli około 4 0 0  cetn. 1 łacono 
Za gatunki średnie od 62 —  68 ta l., za średnio-cienką 70 —  
7 5  ta l., za wysoko cienką 80 do 90 tal. Gatunki cienkie 
bardzo są poszukiwane przy mocnych cenach. Ceny wełny

niemi nadzoru, owszem były zawsze reguły nader 
budującej. W  końcu listopada lub na początku gru­
dnia 1867 i-., jenerał wizytując klasztory sobie po- 
ruczone, odwiedził także klaszter na Wesołej. Ba- 
wiąc tutaj, słyszał, że w gronie sióstr była jedna za­
konnica obłąkana. Przywołać ową zakonnicę prze 
siebie uważał on za zbyteczne a nawet bezużytecz­
ne, osoba bowiem cierpiąca na pomieszanie zmysłów, 
nie zdolną jest do porządnego tłomaczenia się, >> 1- 
zytował on tu  wszystkie cele, rozmawiał z pojedyn- 
czemi zakonnicami, wszystko jednakże znalazł tak, 
jak  należy. Zaprzecza dalej jenerał, aby o stanie u- 
więzionej składano mu jakie raporta, oraz aby kar- 
melitki żądały pozwolenia umieszczenia nieszczęśli­
wej w  jakim  domu obłąkanych. Dopiero w dniac 1 
ostatnich zażądał-jenerał do przejrzenia ksiąg jene- 
ralnego definitorjum, aby się przekonać, czyli w nich 
nie ma jakiego aktu odnoszącego się do owej mnisz­
ki z Krakowa. Tutaj znalazł on jedyny akt z l< 'g °  
listopada 1858 r., gdzie przełożona konwentu na 
Wesołej uprasza o zezwolenie przyjęcia do klaszto­
ru jednej nadliczbowej zakonnicy, bo Barbara U bryk 
będąc od 1848 r. obłąkaną, jest raczej klasztorowi 
ciężarem niż'pomocą. Co do wpływu, jaki wywie­
rał o. Ju ljan  Kozubski, przeor karmelitów w K ra­
kowie, na konwent karmelitanek bosych, jenerał od­
powiada, że wspomnionego ojca Juljana, w skutek 
polecenia biskupa G ałeckiego, zamianował je- 
neralnym komisarzem klasztorów na Czernej 1 w 
Krakowie, w skutek czego o. Juljan posiadał nad 
temi konwentami pełną jurysdykcję. W akcie tym, 
spisanym po włosku i w sposób protokularny, wszę­
dzie, gdzie jest mowa o rewizji w klasztorze na W e­
sołej, użytym jest wyraz „najście”.

* (Ś lu b ). W czoraj w niedzielę, w rzęsisto oświe­
tlonej kaplicy jasnogórskiego kościoła przed cudo­
wnym M atki Bozkiej obrazem, wdziękiem młodo­
ści i urodą jaśniejąca para, dozgonnym małżeństwa 
węzłem, połączoną została. Związek ten zawarty 
między p. Józefem - Misiewiczem sztabs-kapitanem 
artylerji, a panną W andą Obrębslcą, córką tutejsze­
go obywatelstwa, w obec rodzeństwa połączonych 
domów i licznego grona przyjaciół z W arszawy 
przybyłych; błogosławił ksiądz k anonilc Rzewuski, 
wizytator djecezji kujawsko-kaliszskiej, w asytencji 
dwóch innych duchownych.

* (i& 81 g‘ j e  r e  ii.). Już to wczorajsza niedziela 
sprawiła prawdziwą niespodziankę: z nocy pochmur­
nej i wilgotnej, powstał uroczy poranek, który na­
stępnie zamienił się w dzień tak ciepły, że go do 
prawdziwie letnich policzyć było można — więc też 
ożyły spacerowe intencje już pogrzebane prawie— 
a ulubione miejsca świątecznych wycieczek publi­
czności, już od samego rana czyniły energiczne wy­
silenia ażeby przygotować się godnie na przyjęcie 
tak nadspodziewanych gości...

 W yścigi konne wojskowe, zapowiedziane na
zeszłą sobotę, nie miały miejsca; odłożono je  na pó­
ź n i e j —za to nazajutrz t. j. wczoraj zwykłe wyścigi 
konne odbyły się na mokotowskiem polu w obec 
kilku tysięcy widzów.

W  pierwszej gonitwie o nagrodę głównego zarzą­
du stad Cesarstwa rs. 500, otrzymała nagrodę klacz 
Kozaczka, własność p. Arapowa,—w drugiej Lovely 
Foli, ogier barona Offenberga, pierwszy stanął u 
mety i wygrał nagrodę rs. 450. W  trzeciej gonitwie 
o rs. 300, znowu zwyciężyła dzielna Kozaczka—we

łudniu szczególniej, mnóstwem spacerujących oso 
a powracający z wyścigów konnych widzowie roZ' 
szerzyli jeszcze ten obraz świątecznego ruchu.

— Donosząc niedawno o zamierzonem wznowie­
niu .,Panny de Belle Isle” Dumasa, powiedzieliśmy, 
że z personelu, który przed 24 laty grywał 'W tej 
sztuce, pozostała na scenie jeszcze tylko dwoje ar­
tystów: p. Żółkowski i pani Palińska. Otóż, popeł­
niliśmy omyłkę, którą dziś prostujemy: gdyż owa 
Palińska, grająca niegdyś w tej sztuce małą rolę 
subretki, była tylko imienniczką obecnej prim a do- 
ny naszego serjo dramatu, która dopiero w siedm 
lat później, to jest w roku 1852 pierwszy raz ukaza­
ła się na scenie.

 Dowiadujemy się że kokom, lokom i brodom
rozpuszczonym z tylu głowy, które noszą obecnie
1 1      n______________________ o  hnurinm tirn .
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granicą wprawdzie się trzymają, o podwyżce jednak me 
^ c h a ć .  W  innych produktach interes małoznaczny, w o  
statnioh jednak dniach rozwinął się znaczny interes w ina- 

ei które bardzo jest do Rygi poszukiwane.' ( Gaz. Iland.)
* (W  s p r a w i e  B a r b a r y  U b r y k ) .  Przed 

kilkoma dniami wspomniane było o nieuzasadnionej 
wiadomości, puszczonej w świat przez dzienniki wie­
deńskie, według których jenerał zakonu karmelitów 
pytany, oświadczył, że ani o obłąkaniu, ani o uwię­
zieniu siostry Barbary wcale nic nie wiedział. Te­
raz jeden z dzienników krakowskich podaje w tej 
sprawie niektóre bliższe szczegóły: O. Dominik, 
jenerał zakonu karmelitańskiego, po złożeniu przy­
sięgi przed sędzią śledczym drem Leberatim , oświad­
czył na wstępie, że karmelitki bose w Krakowie, 
nigdy nie dały powodu do szczególniejszego nad

,. czwartym wyścigu „Beaten Handicap _ 
które w tym roku na torze warszawskim nie wygra­
ły pierwszej nagrody, zwyciężyła Amfitryda, klacz 
księcia Cliyłkowa — zaś w wyścigu z przeszkodami 
Miss Rozalja, klacz p. Chełmskiego, na której jeź­
dził p. Szołdrski, pierwsza stanęła u mety. A/V yścigi 
te zakończone zostały dorocznym zwyczajem goni­
twą koni włościańskich, w których Franciszek K oł- 
dunek z Czerniakowa wziął i w tym roku pierwszą 
nagrodę, zostawiwszy drugą mieszkańcowi tejże wio­
ski Wąsowiczowi.

— Sobotni wieczór, zakończył się wesoło balem 
składkowym, w sali redutowej, na którym JW . 
H rabia Namiestnik znajdować się raczył.

— W  dniu wczorajszym, pociągiem wieczornym 
kolei żelaznej st.-petersburgskiej przybył do W ar­
szawy, jw . Ławrowski, rek tor uniwersytetu war­
szawskiego, i stanął w. hotelu europejskim.

— W  zeszły piątek pan Rapacki, artysta drama­
tyczny, występował na pożegnalnym koncercie mu- 
zyczno-deklamacyjnym, urządzonym na jego ko­
rzyść w Krakowie. A rtysta ten stosownie do zawar­
tego kontraktu, przybędzie wkrótce do W arszawy 
wraz z żoną swoją—która jest podobno uzdolnioną 
śpiewaczką.
- — Alea Ujazdowska ożywiła się wczoraj po po-
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damy, zagraża stanowcza zagłada albowiem we- 
dług nowego rozkazu wszechwładnej bogini Mo­
dy, panie nosić będą włosy uczesane gładko do
których innego fasonu kapelusze będą zastosowane. 
„Sic transiit kokus mundi!!.

— W  Prado, przy zwykłym fajerwerkowo lllu- 
minacyjnym programie, puszczono wczoraj trzy ba­
lony, którym nadano nazwy trzech koni zwycięz- 
kich na tegorocznych wyścigach: Libussa, Bocca- 
nier i Glaubicz. _

— Otworzony świeżo zakład leczniczy D ra Si­
korskiego dla ubogich dzieci, zostający pod główną 
opieką rzecz. rad. st. A. Zaborowskiego, już przyno­
si błogosławione owoce, albowietn zgłasza się doń 
ciągle mnóstwo małych obojej płci pacjentów, bądź 
po jednorazowa pomoc, bądź na stałą kuiację. Niz— 
ka opłata pobierana od stałych pacjentów, gdyż za 
lokal z pościelą, lekarstwami, kąpielą 1 pomocą le­
karską, wynosi tylko 15 kopiejek dziennie, która w 
razie zupełnego niedostatku całkiem się um arza, 
daje możność każdej ubogiej rodzinie ratować tam 
dzieci zagrożonę niebezpieczeństwem. O ile nam 
wiadomo, do założenia i tak wzorowego urządze­
nia tego arcy pożytecznego zakładu, przyczynili się 
wielce oprócz pana A. Zaborowskiego, jenerał W it­
kowski, prezydent m. W arszawy, oraz jedna z dam 
dobroczynnych, pani mecenasowa W .

— Dziś i jutro, W arszawa a mianowicie jej głó­
wne targi, opustoszeją znacznie — albowiem teraz 
przypadają znowu święta żydowskie szczęściem, o- 
statnie już podobno w tej porze...

— Na placu przed teatrem, ma być urządzony na 
przyszłą wiosnę piękny Skwer, który niezawodnie 
prześlicznie ozdobi tę centralną część miasta.

—  Kancelarja zarządu warszawskiego guberujalnego na­
czelnika wojennego z dniem 10 (2  2) b. 111. przeniesioną zo­
stała na Pragę do zabudowań Zbornego punktu.

  W  dniu zaonegdajszym, w cyrkule Zamkowym, na
ulicy Podwal, dostrzeżonym został człowiek niewiadomy do­
tąd z nazwiska, z klasy wyrobniczej, w stanie bezwładnym, 
który po odprowadzeniu do cyrkułu, zaraz zmarł. Ciało 
tego  człowieka złożono w powązkowskiej trupiarni. Sąd 
zawiadomiono o tym wypadku i ze strony policji zarządzono 
dochodzenie.

  W  cyrkule Powązkowskim, o godzinie 6 j 2 wieczo­
rem w zamkniętym sklepie tytoniu i cygar, w domu pod N r. 
652  egzystującym, pod bufetem pokazał się ogień, który 
przez przybyłą pierwszą część straży ogniowej, natychmiast 
ugaszonym został. Policja zarządziła dochodzenie przyczy­
ny ognia.

— W cyrkule Nowoświetskim , Jakób Siedlecki wyro­
bnik z Mokotowa, wioząc jednokonną furmanką cegłę przez 
Nowy Św iat, najechał na przechodzącego w tym czasie 
Józefa K w iecińskiego, 8 0-letn iego  starca, właściciela do­
mu i uderzył go dyszlem  w bok prawy, w skutku czego 
K wieciński mocno zasłabł, lecz podług opinji lekarskiej, 
życiu jeg o  nie zagraża niebezpieczeństwo. Kwieciński zo­
staje na kuracji w swem mieszkaniu, a Siedlecki je st  przy- 
aresztowany.

— W  cyrkule Sobornym , przy ulicy Zakroczymskiej, 
w piwnicy domu Nr. 18 59 , w skutku nieostrożności zamie­
szkałej w tym domu wyrobnicy, zapaliły się różne sprzęty 
drewniane. Ogień natychmiast przygaszono a wyrobnica 
przyaresztowana.

* ( P o w r ó t  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b  
d o  C a r s k i e g o  S i o ł a ) .  Gołos donosi, że Ich 
Cesarskie W ysokości W ielki Książę Cesarzewicz 
Następca Tronu i W ielka Księżna Cesarze wiczówna 
wrócili 10  (22) września, o godzinie 11-ej z rana, do 
Carskiego Sioła ze Swej podróży.

* ( P o d r ó ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  Os ób) .  
Czytamy w Gońcu Urzędowym: Dnia 5 (17)
śnia, o godzinie 11-ej wieczorem, Ich Cesarskie Y 
sokości W ielki Książę Cesarzewicz N a s t ę p c a  Ironu , 
W ielka Księżna Cesarzewiczówna Marja eo 
wna, oraz Książęta Oldenburgscy Pio 1 ^
wicz i A leksander Piotrowicz, raczyli P>ZY 1 1
ro y i lm e d ro g ł ie ta n ,  kijowsko-balcfc, do baaholu
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k ijow sk iego . Najdostojniejsi G oście powitani zostali 
w  banhofie przez dowodzącego wojskami, guberna­
tora, kom endanta, marszałka szlachty wraz z obecną, 
w  K ijow ie szlachtą, urzędników dworu, gm inę m iej­
ską z chlebem  i solą i przez zw ierzchników  władz 
cyw ilnych . Następnie Ich C esarskie W ysok ości ra­
czy li udać się z banbofu w  powozach przez miasto 
uilum inowane, ulicą Bezakow ską, bulwarem  B ib i-  
kowskim , K reszczatikiem  i u licą A leksandrow ską, do 
domu jenerał-gubernatora, gd zie oczekiw ali n aN ich  
warta honorowa i zw ierzchnicy zarządów w ydziału  
wojny. T łum y ludu w itały  i  odprowadzały N ajdo­
stojniejszych Podróżnych  przez całą tę drogę; nieu- 

ih ilkające okrzyki „hura” na około dom u jen era ł- 
gubernatorskiego zn iew oliły  Ich  C esarskie W yso­
kości wyjść do ludu. Jak  skoro W ie lk i K siążę C e- 
sarzew icz, z odkrytą głow ą, i W ielk a  K siężna C esa- 
rzew iczów na ukazali się na balkonie i zb liżyli się do 
poręczy, odpowiadając łaskaw ie ukłonam i na przy­
witania, radość ludu zam ieniła się na niepodobny do 
opisania w ybuch zapału i najgłębszego przyw iąza­
nia dla Najdostojniejszej Pary.

* (P  r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  Ode- 
ski W iestnik  donosi, że 29 sierpnia (10 września), w  
m ajętności Najjaśniejszej Pani „Liwadja“, w pałacu, 
m iało m iejsce przedstaw ienie amatorskie. W  przed  
staw ieniu  tem, które było niespodzianką dla Najja­
śniejszego Pana i Najjaśniejszej Pani, w zięli udział 
Ich  Cesarskie W ysok ości W ie lcy  K siążęta A lek sy , 
S ergjusz i P a w eł A leksandrow icze; z obcych zaś o- 
s ó b —  ambasador jen era ł-adjutant Ignatjew  i panna 
M olier.

* ( M i n i s t r o w i e  s k a r b u  i d r ó g  k o m u n i ­
k a c j i ) .  P o d łu g  gazety  Gołos, m inister skarbu, se­
kretarz stanu Reutern, m iał w rócić do P etersburga  
11 (23) września ze swej podróży do Lifłandji i o- 
bjąć natychm iast zarząd pow ierzonego mu m inister­
stw a.—  W ieść donosi, że m inister d róg kom unika­
cji w rócił już do Petersburga.

* (J  e n e r a ł-a  dj u t an  t C z e w k i n). B ir ż . Wied. 
donoszą, że 10 (22) września w ieczorem  w rócił do 
P etersburga z zagranicy, drogą żelazną warszaw­
ską, prezes departamentu ekonomji w radzie pań­
stw a, jenerał-adjutant Czewkin.

* (P . Ł a w r o w s k i ) .  Czytam y w  B ir ż . Wied.: 
R ektor uniw ersytetu w arszaw skiego, p. Ł aw row ski, 
zm uszony był, j a k  słyszeliśm y, odroczyć s w ó j w y­
jazd  do W arszaw y, na skutek przeziębienia, jak ie­
mu u leg ł podczas podróży do ministra w ychow ania  
publicznego, hrabiego D. A . Tołstoja, do je g o  re­
zydencji letniej (w e w si S ieliszcze, w  gub. riazań- 
skiej); obecnie atoli p. Ł aw row ski w rócił do zu p eł­
n ego  zdrow ia i ma wyjechać niebawem  z P eters­
burga.

* ( J e n e r a ł  I g n a t j e w ) .  Go los donosi, że j e ­
nerał Ignatjew , ambasador ruski w  K onstantynopo­
lu , w rócił 5 (17) września na sw e stanowisko.

* ( S p r a w a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  D zienn ik  Nt. 
Pet. Wied. podaje p ogłoskę, że rząd zam ierza popro­
w adzić dwie odnogi szynow e od kolei żelaznej peter- 
hofskiej: jedną —  m iędzy Oranieubanm em  a K ron­
sztadem , przez cieśninę, a drugą,— do kolei żelaznej 
w arszaw skiej. Dodają, że w krótce otwarte zostaną  
zapisy na te dwie odnogi. Podając tę wiadom ość, 
w spom niony dziennik dalej powiada: „M ówią nam, 
że  pokazali się inżenierow ie, którzy prowadzą linję 
k o ło  laboratory artylerji, K uszelów ki i t. d. O ile  
udało się nam dow iedzieć od w cale n ie rozm ownych  
w ykonaw ców  tej roboty, rzecz ta d otyczy albo ko­
le i żelaznej z K ronsztadu przez w yborgski brzeg  
zatoki, do petersburgskich laboratory i ochteńskiej 
fabryki prochu, albo ro z leg łego  przedsięw zięcia pod  
szum ną nazwą północnej kolei żelaznej, mającej prze­
rżnąć połnocne gubernje Rosji, w  kierunku od P eters­
burga przez Tichwin, C zerepow iec, W ołogd e, S olga- 
licz, W iatkę, G łazów , Perm  j w cisnąć się w  sybirskie 
zakłady górn icze całym  pękiem  odnóg żyw iących, 
z^których jed n a ma być rozwinięta dalej na wschód. 
Początku tej drogi należy szukać nie w P etersbur­
gu , lecz w G angeud, tak że ogólna jej d ługość, li­
cząc od Perm u do tego  tak bogatego w  naturalne 
dogodności portu i przyszłej wspaniałej przystani 
i  lnlandji, wynosi nie mniej 1 ,800 wiorst. W y k o ­
nanie tak rozległego przedsięw zięcia, stanowi w  czę­
ści m yśl prywatnych przedsiębierców , lecz w ed łu g  
teg o  cośm y słyszeli, będzie stanow iło przedm iot—  
roztrząsam i przyszłych ziem skich zebrań gubernij 
m ających byc przerżniętemi. Tym  sposobem , n ie­
d łu go, z W o lo g d y  do Petersburga i G ange, a ztam- 
tąd także przez K ybińsk, Psków , R ygę  i L ibaw ę, 
przejdą d w ie linje, z których do składu pierwszej 
w ejdzie 4 0 0  w iorst finlandzkich kolei żelaznych, 
na których, ja k  słychać, ma być ustanowiona ró­
w nież nie do uw ierzenia nizka taryfa, jak  nie do 
•uwierzenia tanio, odbyw a się  w  obecnym  czasie

budowa tych  kolei. Jeżeli wykonanie tego  proje­
ktu będzie spełnione w  duchu oszczędnej budowy, 
do czego  nie mało przyczyniają się m iejscowe w a­
runki i  do czego w obecnym  czasie skłania się też i 
m inisterstwo drog komunikacji, k ierow ane przez 
now ych przew odników , i jeżeli port w G angeud, 
będzie zbudow any odpow iednio zdrow o obm yślane­
mu projektow i, to n ie można nie przyznać, że ca łe­
mu tem u przedsięw zięciu  należy obiecyw ać św ietną  
przyszłość, ju ż  dla tego, że linja ta nie pom inie P e ­
tersburga, co stanowi g łów n y rys charakterystyczny  
innych dróg zm ierzających do morza B ałtyck iego . 
Przejście z P etersburga wprost do Tichwinu, z przer­
żnięciem  N ew y  w  m iejscu najdogodniejszem  do zbu­
dowania m ostu, a m oże nawet zbudow anie odnogi 
łączącej z koleją żelazną m ikołajewską, każe wnosić, 
że kolej ta b ęd zie  korzystała n ietylko z produktów  
w szystkich gubernij leżących bardziej na północ, 
ale także przyniesie pożytek na południe do obrębu  
dróg nadw ołżskich. Przez odnogę łączącą z koleją  
m oskiew ską, rozdw oi się znów, nie na szkodę dro­
dze bałtyckiej.”

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIE GO.
L w ó w , 22  w rześn ia .

W niosek  Sm olki, ażeby w ięcej nie w ysy łać  d e le­
gacji do rady państwa, upadł przy p ierw szem  czy­
taniu  różnicą trzech g ło sów  tylko. Za odesłaniem  
gO do kom isji g łosow ało  54, przeciw  odesłaniu 57. 
W  liczb ie g ło só w  za w nioskiem  było  27 głosów frak­
cji ruskiej, a w ięc połow a, m iędzy niem i g ło sy  p. 
P aw lik ow a i kanonika P ietruszew icza i gd y b y  pp. 
Ł aw row ski, G uszalew icz, M alinow ski i K rzyżanow ­
ski nieuchylili się byli od głosow ania, w niosek  Sm ol­
ki utrzym ałby się g łów n ie głosam i rusinów . Z agad­
kow e to zjawisko, że frakcja ruska poparła w niosek  
Sm olki, tłum aczy jej chęć zn iew olen ia  rządu do 
rozwiązania sejmu.

Sm olka zapow iedział, że swój w niosek  n ieob esła -  
nia rady podniesie przy rozprawach nad w nioska­
mi dotyczącem i kwestji rezolucyjnej i p rzed łoży  go  
jak o  poprawkę do tych w niosków. P rzesilen ie sej­
m owe zatem  jeszcze n ieprzem inęło, tem  bardziej, 
g d y  i L eszek  B orkow ski nosi się z zam iarem  prze­
d łożenia w niosku, ażeby sejm zerw ał stanow czo z 
radą państwa i p o łączył się z Czecham i...

D z iś  odczytano po raz pierw szy p rojek t w ydzia­
łu  krajow ego do ustawy w  spraw ie w yk u p n a  pro­
pinacji. A utorow ie tego projektu ubierają kraj w  
dość im aginacyjne dochody i każą sobie za to do­
brodziejstw o p łacić krajowi n ietylko z dochodów  
jak ieb y  mu propinacja odstąpiona przynieść m ogła, 
ale i  z innych dochodów; to znaczy, aby dla sp łaty  
problem atycznego prawa propinacji rozpisano no­
we podatki. T akie anom alje praktykują się u nas 
od lat przeszło 20-tu; tak np. w łaściciel kam ienicy  
płaci w ynagrodzenie za —  zniesienie pańszczy- 
zny..._ _

D zisiejszy  numer D ziennika  lwowskiego skonfisko­
wano z rozkazu prokuratoiji, za artykuł przeciw ko  
tak zwanej szlachetczyznie, której usposobienie i dą­
żności dzisiejsze porów nał z ongi z epoki saskiej.

U .

* (Z Z u r i c h  ii) d. 17 (5) września piszą nam 
pom iędzy innem i, że Jarosław  D ąbrow sk i w ytoczył 
M ierosław skiem u proces o fałszerstw o przed sąda­
mi francuzkiem i, a to z pow odu, że M ierosław ski 
w yd ał broszurę, w  której tegoż D ąbrow skiego, oraz 
G illera, G uttrego, J . Janow sk iego i innych, zw y­
czajem  swoim obrzucił błotem . Chcąc zaś uniknąć 
za to odpow iedzialności, sam broszury nie podpi­
sał, lecz zw oław szy pięciu sw oich  g łów n ych  sateli­
tów , odczytał im sprawozdanie tow arzystw a dem o­
kratycznego i takow e kazał podpisać. Z łączył na­
stępnie broszurę z sprawozdaniem  w jed en  zeszyt i 
takow e wydrukował; podpisy tym  sposobem  na 
sprawozdaniu zam ieszczone, słu ży ły  zarazem  i dla 
broszury, która w p oszycie poprzedzała spraw ozda­
nie. Bo wyjściu wspom nionęj broszury z pod pra­
sy , D ąbrow ski w yzw ał przez św ię to r ze ck ieg o  w szy­
stkich podpisanych na niej na p ojed yn ek , lecz  
trzech W yzwanych tłóm aczyło  się, że nic zg o ła  o 
broszurze n ie w iedzą i takowej nie podpisyw ali, da­
ją c  tłom aczenie swoje na piśm ie. N a m ocy takiego  
tłóm aczenia się, D ąbrow ski, jak wyżej p ow iedzia­
łem , zaskarżył M ierosław skiego o fałsz i oszczer­
stw o.

(b  t a t y  s t y  k a). Journal de P a ris  przytacza  
następującą listę dzienników  skonfiskow anych w  cią­
gu  dwóch ostatnich tygodni: 2 w rześnia—  Journal 
de F rancfort z  1-go; 3 -go  w rześnia— ten że dziennik;
5 w rześnia— tenże dziennik i W anderer z 4 - go a I ta ­
lie z 3 -go; 7 września— Indep. bdget N o rd , Italie, M .

Advertiser; 8̂  w rześnia— Indep. belge, N ord , Journal 
de rra n c fo rt i Boston-Post z 2 3 -g o  sierpnia; 9 w rze-  

Opimone, Journal de Francfort i W ill o f  the 
. ' tsP> ly )vrzc((1*a O piniom  i Journal de Prane fort; 
11 września-—N .P r e u s .  Z tn g ., Journal de Francfort, 
E xam iner, L lo yd  s if eekly Newspaper i Weekly R e­
view; 12 w rześnia Journal de Francfort, Wanderer, 
Pall-M all-G azette, N ation, Spectator, W estminster G a­
zette 1 S t. Petersb. Wiedom.; 13 września—  Wanderer, 
Journal de Francfort, Ita lie  i N ew  York Weekly T ri­
bune; l b  września—■Journal de Francfort; 17 w rze­
śnia—-tenże dziennik. Przytaczając tę listę, Liberie  
powiada; „Koln. Z tn g . od 2 lu tego  była przepuszczo­
na w e ł  rancji tylko 3 razy; l E toile belge stale jest  
zakazana od k ilku  lat, a Bórsenhatte dość system aty­
cznie konfiskowana, uwolniona została tylko dzięki 
staraniom francuzkich negocjantów , którym  gazeta  
ta, rozum ie się, była niezbędnie potrzebna. O prócz  
tego  prawdopodobnie skonfiskowano i inne dzienni-  

Vktórych tytu łów  nie udało się nam dow iedzieć”. 
( S t r a s z n a  r z e ź ) .  D zienn ik i paryzkie z wtor­

ku, 10 (22) b. m. podają następujący opis przeraża­
jącej zbrodni. „W czoraj”, p isze L a  L ib e r ie ,— „po­
m iędzy godziną 4 -ą  a 5-ą  po południu, dwa w ozy  
podobne do używ anych do przew ożenia m ierzwy  
na w si, przejeżdżały przez Paryż. Poprzedzało  je  
kilku policjantów  a postępow ało za nim i kilku żo ł­
nierzy z bronią pod dowództw em  sierżanta. T łum  
dość liczny w tej porze na u licy  R ivoli w  okolicach  
ratusza, rożnie pojm ował przejście tego tajem nicze­
g o  oiszaku . W ozy  b y ły  okryte czarnem płótnem . 
M ow iono o przew ozie znalezionych prochu i broni. 
Spostrzeżono, że w ozy zm ierzały ku trupiarni tak  
zwanej L a M orgue; w  istocie zatrzym ały się przed  
tym  budynkiem . Ż ołnierze zajęli się natenczas za ­
trzym aniem  tłumu, podczas k iedy stóże trupiarni, 
przy pom ocy policjantów  w yładow yw ali wozy.
C zarne p łótna zostały  zdjęte i sześć pokrw aw ionych  
i pokiereszow anych trupów kolejno rozebrano, u- 
m yto i położono na kamiennej posadce. Trupiarnia  
została prawie zapełniona, pozostało ty lko dwa  
m iejsca. T łum  trzym any cokolw iek  w  oddaleniu do­
w iedział się tylko o liczb ie ofiar, przypuszczał strasz­
ny wybuch lub przypadek na kolei żelaznej. K iedy  
nakoniec d otłoczy ł się  bliżej, przekonał się o zbro­
dni i c o f n ą ł  s ię  z przerażenia. P o m ię d z y  tem i sze­
ściom a porąbaneini nożem  trupami, jeden był ko­
b iecy a pięć dzieci. K obieta, jeszcze m łoda, ale w y­
cieńczona m acierzyństwem , ma prawe ram ię p rze­
bite; arterj a karotydyjna została całkiem  przecięta. 
Jak  1 inne ofiary, szpeciło  ją  k ilka ciosów  zada­
nych w twarz. Żdaje się że m orderca pragnął aby  
jej nie m ożna było poznać. O bok leży  trup 16 le ­
tniego chłopca, jak  się zdaje najstarszego dziecka  
w lod zin ie . D w ie  straszne rany w g ło w ę  spraw iły  
jeg o  śm ierć. W śc iek łość  m ordercy nie b yła  tem  za­
spokojona; udusił jeszcze trupa, czarną fularową 
chustką. T o dziecko, będące ju ż  prawie mężczyzną, 
m usiało bronić sw ą rodzinę z rzadką od w agą.’ Ra­
niony je s t  w  ręce nożem , który chciał w idać sch w y­
cić. P otem  idzie dziecko 11 lub 12 letnie, z twarzą 
porąbaną dwudziestom a ciosami, z w yłupionem i o- 
czami, czaszką potrzaskaną uderzeniem  m łotka. 
Czwartą ofiarą jest dziecko zaledw ie 7 letnie, zosta­
ło  zabite jak  baranek; przerżnięte ma gardło. P o ­
tem  idzie jeszcze jedno dziecko 14 letnie, uderzone  
trzy razy nożem z tyłu  w kark. N akoniec (tu pióro  
w ysuw a się z palców ), jest szósty trup! m aleńkie 
ciałko czteroletniego dziecka, dziew czynki różowej, 
która m iała na sobie n iebieską sukienkę i b iały far­
tuszek. M orderca rozpruł jej brzuch. W  jak i sp o ­
sób ta potworna zbrodnia została wykryta? P od o­
bno rolnik udając się w pole n iedaleko fortu A ub er- 
ville , sp ostrzeg ł koło wązkiej ścieżki, zwanej dro­
gą  zieloną, trzy znaczne kałuże krwi. P o szed ł tam 
w  pole i znalazł jeszcze jedną kałużę krw i i szcząt­
ki ludzkie. D ostrzeg ł następnie, że pole, które zda­
w ało się zorane niewprawną ręką, św ieżo było  
wzruszone; uderzył motyką i d ostrzegł koniec chu­
stki powalanej krwią. Chciał ją  podnieść, w ziął za  
nią, ale trzym ała ją  inna ręka zakrwawiona, i u ciek ł 
przerażony widząc rękę w ychodzącą z ziem i. P o -  
b ieg ł zaw iadonuć władzę. L ekarze, kom isarze i  żan­
darmi przybyli na m iejsce. O dkryto po kolei sześć 
osób. M orderca w ykopał im sześć grobów . K ob ie­
ta była ubrana w czarną jedw abną suknię, jak  za­
można mieszczka; ch łopcy m ieli czapki ze złotym  
galonkiem  i m ieli zabaw ki w  kieszeniach. Jed en  z 
nich ja d ł bułkę k iedy został zabity. L ekarsk ie ba­
danie wskazuje, że zbrodnia dokonana została po­
m iędzy godziną 4 a 5, przy pierwszym  brzasku dnia. 
U rzędnicy na dworcu kolei Pantin, w idzieli jak  dnia 
poprzedniego rodzina ta przybyła w ieczorem  pocią­
giem  z R aincy. M orderca, dla spełnienia swej zbrod­
ni u żył noża w czarnej drewnianej opraw ie i jak ie -
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goś narzędzia tępego, które zabrał z sobą- Pobudką, 
do zbrodni nie mogła być chęć kradzieży, ponieważ 
znaleziono pieniądze i klejnoty przy ofiarach. Nie 
mogła być także zemsta: czteroletnie dzieci niemają 
nieprzyjaciół. M ordercą musi być szalony monoman, 
może ojciec tych dzieci, mąż tej kobiety. Któż inny 
mógłby ich zaciągnąć do tego odludnego miejsca o 
godzinie 4-ej z rana? Musi to być jeden z tych wa- 
rjatow, którym się czerwieni w oczach, jak  Popa- 
voine lub Jobard. PS. Rolnik, który odkrył trupy, 
nazywa się Langlois i mieszka w L a Yilette. M iej­
sce morderstwa leży o 250 metrów od domów pp. 
Cartier, Bresson, posiadaczy przędzalni i p. Drehe- 
ra, posiadacza browaru.” — Tenże dziennik dodaje: 

, „Do powyższych szczegółów dodam y, żc panu 
Douet - D arc powierzone zostało wyprowadzenie 
śledztwa co do tej strasznej zbrodni, popełnionej 
w Pantin. U dał się on wczoraj na miejsce dla ze­
brania pierwszych wskazówek. W  okolicy powsze­
chnie sądzą, że ciała były przeniesione na miejsce, 
gdzie je  znaleziono zakopane. Niepodobna zamor­
dować sześciu osób na małej przestrzeni, i w otwar- 
tem polu. Ofiary usiłują zawsze uciekać i oddalają 
się jedne od drugich. Handlarz narzędzi rolniczych 
w Pantin zeznał, że w niedzielę, jakiś człowiek, 
który wydawał się zmięszanym i spieszył się, kupił 
od niego motykę, nie targując się o cenę. Dwaj po­
dejrzani ludzie zostali aresztowani. Ta rodzina, tak 
okropnie zamordowana, przybyła zwiedzić Paryż, 

, a zwykle mieszkała na prowincji. Powiadają, że 
wiadomość o tym wypadku przesłano mężowi, tele­
grafem, coby dowodziło że potrafiono już sprawdzić 
tożsamość osoby matki i dzieci. Ogromny tłum stoi 
przed trupiarnią; lecz nie może nasycać się okro­
pnym widokiem trupów, gdyż złożone są w amfitea­
trze dla odbycia sekcji. Nieszczęsna kobieta, za­
mordowana z rodziną, była w stanie brzemiennym 
i ma szeroką ranę w brzuchu.” W edług ostatnich 
wiadomości, sprawcy tej strasznej zbrodni zostali 
już wykryci; są to niejacy K inck’owie ojciec i syn, 
z których ostatni został ujęty w Hawrze, gdzie ra ­
tując się ucieczką, rzucił się w morze, ale został 
wydobyty i umieszczony w szpitalu; ojciec zaś po- 
dobńo został aresztowany w llouen.

Austrja i ziemie słowiańskie
* ( K w e s t j a  r e f o r m y  w y b o  r c z e j . —W y b o ­

r y  w C z e c h a c h .  — S e j m  w ę g i e r s k i . — P r o ­
ces). Wiedeń, 22 września. W nioski za zaprowa­
dzeniem wyborów bezpośrednich do rady państwa 
postawione zostały nietylko w sejmie niższo-austrja- 
ckim, lecz także wsejmach wyższo-austrjackim, sty­
ryjskim i szlązkim. Zdaje się, że te cztery repre­
zentacje przyjmą bez znacznych trudności reformę 
zalecaną przez ministerstwo. Lecz pomienione czte­
ry kraje koronne reprezentują ludność wynoszącą 
zaledwie 4 '/2 miljonów mieszkańców, czyli około 
jednej czwartej części ogółu ludności zachodniej po­
łowy monarchji; uchwała ich zatem nie będzie przez 
nikogo uważana jako wyraz przekonań większości. 
W prawdzie spodziewać się można, że sejmy czeski 
i morawski oświadczą się w ogólności za propozy­
cjami ministerjalnemi; przy ocenianiu atoli wpływu 
moralnego tych zgromadzeń, należy mieć na wzglę­
dzie, że nie jest w nich reprezentowaną ludność sło­
wiańska obu tych krajów koronnych. Tak samo 
rzeczy stać będą po dokonaniu rozpoczynających 
się dziś wyborów dodatkowych w Czechach. Gmi- 
ny wiejskie w Czechach mają wybrać dziś 40-u no- 
wych deputowanych, z dotychczasowych zaś wiado­
mości o rezultatach wyborów okazuje się, że w okrę­
gach czeskich wybrani zostaną znowu wszędzie ciż 
sami deputowani, którzy złożyli w roku^ zeszłym 
znaną deklarację i wyszli z sejmu. Powiadają, że 
ruch wyborczy przybrał w ostatnich dniach w wie­
lu miejscowościach Czech charakter tak groźny, że 
Uznano tu i owdzie za stosowne wezwać wojska.

■ kio znaczniejszych atoli zajść przyszło tylko w Lo- 
U'nicach, gdzie wyprawiono kocią muzykę księdzu 
dziekanowi tamecznemu, który wystąpił jako kan­
dydat stronnictwa niemieckiego.—Podług doniesie­
nia urzędowego, ogłoszonego w Kozleny, sejm wę- 
Slei'ski zgromadzi się na nowo 16-go października; 
l,0głoski przeto, które zapowiadały późniejsze zwo- 
ame tego sejmu, okazały się bezzasadnemi.—Otrzy­

mano tu HzJś z Inszpruku ciekawą wiadomość tele­
graficzną. Wiadomo, że w końcu zeszłego tygo­
dnia wytoczono tam proces kryminalny znanemu 
deputowanemu klerykalnemu w radzie państwa i 
szambelanowi papiezkiem u, księdzu G reuter owi. 
Oskarżony on został o obrazę majestatu, której to 
winy dopuścił się w mowie mianej w obec zgroma­
dzenia wyborców. W idać, że prokurator uważał, 
iż wina księdza G reuter’a jest bardzo ciężka, albo­
wiem wnosił za skazaniem go na siedm miesięcy

ciężkiego więzienia, obostrzonego jednym dniem 
postu w każdym tygodniu; sąd atoli uniewinnił cał­
kiem oskarżonego. Podczas rozpraw, szczególny 
interes obudziło odczytanie listu, w którym namie­
stnik Tyrolu, baron Laśser, daje opinję co do posta­
wy politycznej księdza Greuter’a. W  liście tym 
powiedziano, że ksiądz G reuter prowadził do roku 
1861, to jest do czasu ogłoszenia patentu o prote­
stantach, życie odosobnione, całkiem poświęcone 
powołaniu kapłańskiemu, lecz że odtąd stał się naj­
bardziej wpływowym i najruchliwszym przewódcą 
stronnictwa klerykalnego. Mianowanie go szam- 
belanem papiezkim podniosło znacznie jego popu­
larność. Jego moralność i sposób postępowania ja ­
ko księdza są dalekie od wszelkiej nagany, lecz wy­
stępuje on coraz ostrzej przeciw rządowi, pomimo 
że jako profesor, złożył przysięgę na prawa zasa­
dnicze państwa. Oskarżony mówił w sposób ko­
styczny o sposobie, w jak i traktuje go prasa anti- 
klerykalna. Pism a humorystyczne wiedeńskie żyją 
samym nim tylko, i nie ma tego tygodnia, w któ- 
rymby pisma Figaro lub Kikeriki nie wspominały o 
nim. Nie ulega wątpliwości, że proces wytoczony 
księdzu G reuter’owi nie zmniejszy popularności, 
jaką cieszy 'się on u ludu wiejskiego w Tyrolu; w 
interesie przeto spokojności tego kraju koronnego 
życzyćby należało, ażeby apelacja założona przez 
prokuratora przeciw wyrokowi uniewinniającemu 
pierwszej instancji, pozostała bez skutku. (Nordd.
A. Z.)

* ( S e j m y  i w y b o r y  w C z e c h a c h . —O p o ­
z y c j a  w M o r a w j i . —B a r o n  W e r  t h e  r), Wie­
deń, 23 września. Wczoraj otwarte zostały znowu 
posiedzenia trzech sejmów, mianowicie W Trjeście, 
Gorycji i Istrji. Wszelakoż najważniejszym wy­
padkiem dnia wczorajszego pozostały wyłącznie 
wybory do sejmu czeskiego, rezultat których wy- 
glądany jest tu z taką niecierpliwością, że niektóre 
pisma wiedeńskie kazały przysłać sobie dziś przez 
telegraf całkowitą listę imienną tych kandydatów, 
którzy zostali wybrani. Dokonano wczoraj ogółem 
40 wyborów powtórnych, lecz wybór dwóch tylko 
kandydatów wypadł na korzyść stronnictwa kon­
stytucyjnego, podczas gdy w pozostałych okręgach 
wyborczych, zamieszkałych przez ludność bądź wy­
łącznie czeską, bądź też mięszaną, wybrani zostali 
sami tylko kandydaci czescy. Przypuszczaeby na­
leżało, że stronnictwo tak zwane konstytucyjne nie 
powinnoby upatrywać w tym rezultacie wyborów 
żadnego szczególnego powodu do tryumfowania; 
pomimo to atoli organa tego stronnictwa mówią 
z wielkiem zadowoleniem o wyborach wczoraj­
szych, przyczem za powód swego zadowolenia po­
dają nie owe dwa głosy zyskane, lecz tę okolicz­
ność, że w wielu takich okręgach, w których wy­
brani zostali czesi, okazała się dość poważna mniej­
szość głosujących niezależnych, t. j. oddanych rzą­
dowi. W  rzeczy samej, stronnictwo czeskie ponio­
sło stratę o tyle, że tym razem kandydaci czescy 
wybrani zostali jednomyślnie tylko w 16-u okręgach, 
podczas gdy dwa lata temu mieli po swej stronie 
taką jednomyślność w 26-u okręgach, oraz że w po­
zostałych 20-u okręgach, dość znaczna opozycja 
głosowała przeciw kandydatom stronnictwa naro- | 
dovyego. P rzy  ocenianiu atoli tego stosunku nale- ' 
ży mieć na względzie tę okoliczność, że władze rzą­
dowe, w połączeniu z komitetami wyborczemi stron­
nictwa konstytucyjnego, dokładały od kilku mie­
sięcy wszelkich usiłowań^ ażeby pozbawić kandy­
datów czeskich jak  największej liczby głosów; po­
trzeba znać nacisk, jak i władze, zwłaszcza polity­
czne, mogą w razie potrzeby wywierać na ludność, 
ażeby zrozumieć, w_ jaki sposób osiągnięto odpa­
dnięcie pewnej części wyborców czeskich. W  ogó­
le atoli ludność czeska, jak to zresztą można było 
przewidywać, pozostała wierną hasłu danemu przez 
jej przewódców, i toż samo mieć będzie bezwątpie- 
nia miejsce przy wyborach, które odbędą się nieba­
wem w miastach i miasteczkach, tak iż fizjonomja 
sejmu czeskiego nie ulegnie w porównaniu z ro­
kiem zeszłym żadnej prawie zmianie, albowiem 
wiókszość faktyczna ludności nie będzie i w tym ro • 
ku reprezentowaną w nim. — Członkowie słowiań­
scy i klerykalni sejmu morawskiego postanowili na 
odbytem kilka dni temu zgromadzeniu nie brać 
udziału w przyszłej sesji; w uchwałach przeto sej­
mów czeskiego i morawskiego w kwestji reformy 
wyborczej, może być mowa nie o powszechnym wy­
razie życzeń ludności, lecz jedynie o przekonaniach 
przemagającej niemal mniejszości.—Pism a tutejsze 
polemizują znowu pomiędzy sobą w przedmiocie 
mającego jakoby nastąpić odwołania z W iednia ba­
rona W erthera, posła pruskiego. Die Presse po­
święciła nawet cały artykuł wstępny mniemanemu 
odwołaniu tego posła, lecz Neue, Fremdenblatt, pi­

smo uchodzące za organ urzędowy, zaprzeczyła te­
mu stanowczo następnego zaraz dnia. Obecnie ca­
ła prasa sprzecza się pod tym względem, która 
z tych dwóch wersij ma po swojej stronie prawdę, 
przyczem dziennikarze zapominają, że spory podo­
bne sprzeciwiają się najprostszym wymaganiom 
przyzwoitości. (Nordd. A . Z .)

 ̂ ( K o n f i s k a t a  d z i e n n i k a .  — W n i o s e k  
S m o l k i ) .  Ze Lwowa donoszą pod datą 22-go 
września: Dziennik Lwowski został skonfiskowany 
z powodu objętych w artykule wstępnym i w spra­
wozdaniu sejmowem napaści na to stronnictwo w 
sejmie, które głosowało przeciw wnioskowi Smol­
ki.— H r. Borkowski postawi znowu odrzucony wczo­
raj wniosek Smolki. Odesłanie tego wniosku do 
komisji jest prawdopodobne. {Nordd. A . Z.)

* ( P o r o z u m i e n i e  z P r u s a m  i). Podczas 
gdy niektórzy nowiniarze upatrują w swojej wyo­
braźni pewne oznaki porozumienia pomiędzy A u- 
stiją i Prusami, umysły poważniejsze w W iedniu 
nie łudzą się bynajmniej co do rezultatów, jakieby 
sprowadziło przymierze austrjacko-pruskie. Rezul- 
tata te byłyby smutne dla Austrji. Potwierdza to 
bardzo słusznie jeden  z dzienników wiedeńskich 
Morgen Post mówiąc: „Przymierze z Prusami było­
by odnowieniem świętego przymierza, pogorszonem 
przez fakt, że Austrja grałaby w niem role stanow­
czo drugorzędną.” {La Fr.)

* (S p r  a w a r  u m u ń s k  a). Ally. Augsb. Z. 
powiada, że pogłoski o wyniesieniu księcia K arola 
rumuńskiego do godności króla, sprawiły w W iedniu 
pewne wzburzenie. Gdyby wiadomość ta miała się 
urzeczywistnić, obawianoby się, ażeby królestwo 
proklamowane w Bukareszcie nie zachęciło i tak 
już wielkich dążności Serbji do autonomji i niepod­
ległości. Sądzić należy, że pogłoski te nie są uzasa­
dnione, i cokołwiekby mówiła gazeta augsburgska, w 
W iedniu niepowinni tak serjo tern się niepokoić. (L a  
Patr.)

Prusy i Niemcy
* ( W i e l k i e  k s i ę z t w o  b a d e ń s k i e ) .  

Należy policzyć do kategorji bezzasadnych pogło­
sek wiadomości o bezzwłocznem przystąpieniu wiel­
kiego księztwa badeńskiego do związku północnego. 
N. Preus, Z . protestuje usilnie przeciwko tej pogło­
sce, nazywając ją  wymysłem korespondenta i praw­
dziwą kaczką. „W ypadek ten, dodaje dziennik pru­
ski, dowodzi, z jaką lekkomyślnością niektóre kore­
spondencje są redagowane”. Należy prócz tego zau­
ważyć, że we wszystkich krajach napotyka się ludzi 
puszczających w obieg drażliwe nowiny i rozszerza­
jących groźne pogłoski. {La kr.)

Francja.
* ( O b e c n a  s y t u a c j a ) .  W yraźną oznakę sta­

nu chorobliwego, w jakim  znajduje się naród fran- 
cuzki, dziennik La France upatruje w łatwowierno­
ści, z jaką przyjmowane są pogłoski jak  najbardziej 
niepokojące. To mniemane pogorszenie się zdro­
wia cesarza, to znowu mniemane zawikłania, grożą­
ce wybuchem wojny z Niemcami, to nareszcie oba­
wa zamachu stanu, niepokoją umysły i otwierają 
spekulacjom giełdowym pole do działania. La  
France powiada, że środkiem radykalnym dla zara­
dzenia temu przykrem u położeniu, byłoby rychłe 
zwołanie ciała prawodawczego, podczas gdy z dru­
giej strony obawiają się właśnie nowego zaniepoko­
jenia umysłów przez zwołanie tego zgromadzenia. 
(Nordd. A . Z.)

* ( P o d r ó ż  c e s a r z o w e j ) .  Podróż cesarzo­
wej na W schód przyjdzie obecnie stanowczo do skut­
ku. Public donosi, że jacht cesarski VAigle miał u- 
dać się 23-go b. m. do Wenecji i oczekiwać tam na 
przybycie cesarzowej. Po uroczystościach, które 
dawne miasto dożów wyprawi na jej cześć, cesarzo­
wa Lugenja uda się do Korfu, gdzie złoży wizytę 
królowi i królowej hellenów. Tymczasem jacht 
sułtana tureckiego Sułtanach, z Dżemilem paszą na 
swym pokładzie, stać będzie w Korfu na kotwicy, 
ażeby towarzyszyć jachtowi Aigle w jego dalszej po­
dróży do Konstantynopola, gdzie tenże stanie 13-go 
października. {Nordd. A . Z.)

Hiszpanja.
* ( P o w s t a n i e  n a  w. K u b i e ) .  Podług Gaulois, 

-wojna na wyspie Kubie przybrała charakter strasz­
nego pustoszenia. Jun ta powstańcza wydała rozkaz, 
ażeby nie szczędzono posiadłości ani miejskich ani 
wiejskich, jeżeli takowe mają posłużyć przeciwni­
kowi jako punkta oparcia dla działań w o j e n n y c h  

lub dla zaopatrywania się w  żywność.
Włochy i R zym .' . .

* ( G a r i b a l d i ) .  Conciliatore mówi o zamiarze ja ­
koby Garibaldego opuszczenia Kaprery pj^y inci- 
wszei pomyślnej sposobności i zjawienia się na ą- 
dzie stałym z zuch wałem przedsięwzięciem, o tio n -
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nicy Garibaldiego mieli jakoby nakłonić go do tego, 
zapewniając go, że za przybyciem jego, całe W ło­
chy powstaną jak  jeden mąż. P odług pisma pomie- 
nionego, obawiają się we Włoszech zawikłań groź­
nych, albowiern rząd postanowił wystąpić energicz­
nie przeciw takiemu przedsięwzięciu. Pogłoska ta 
atoli ma jedynie tę chyba doniosłość, że służy za 
dowód, zjakiem  zamiłowaniem ludzie oddają się 
znowu  ̂rzemiosłu szerzenia obaw, pomimo iż 
w chwili obecnej nie należy obawiać się groźnych 
zajść na żadnym punkcie Europy. (Nordd. A . Z.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( S p ó r  t u r e c k o - e g i p s k i ) .  Listy z K airu 

donoszą, że spór turecko-egipski wstępuje obecnie 
na nową drogę. Rząd turecki zgodził się na po­
czynienie zmian w swoich żądaniach i okazuje się 
skłonnym do odstąpienia od niektórych warunków 
postawionych w ostatniej nocie wielkiego wezyra, 
a mianowicie warunku dotyczącego kwestji finan­
sowej. W  skutek tej prawej i pojednawczej posta­
wy Porty, prowadzą się bardzo czynnie układy po­
między Egiptem  i Turcją, i spodziewają się, że 
wszystko będzie ukończone przed przyjazdem cesa­
rzowej francuzkiej do Konstantynopola. Otrzyma­
no depeszę z Paryża, i rozeszeła się pogłoska, że 
cesarzowa opuściwszy stolicę Turcji uda się do E g i­
ptu, że zwiedzi roboty kanałowe, miasto Śuez, K a­
ir, Aleksandrję i wiele innych ciekawych miejscowo­
ści, ale że nie będzie obecną przy urzędowem otwar­
ciu kanału morskiego, które postanowiona została 
na 17-go listopada. Ponieważ cała podróż nie ma 
trwać dłużej nad dni 45, cesarzowa powróci do P a­
ryża około 12-go listopada. W szystkie te pogłoski 
znalazły w Kairze dosyć wiary. (L a  Patr).

* ( Z a ł a t w i e n i e  s p o r u ) .  La Patr. z d. 24 
24 września pisze: Donieśliśmy że spór turecko- 
egipski błizkim jest załatwienia. Zapewniają, że 
główna trudność odnosząca się do kwestji finan­
sowej, została usuniętą. Porta nie ma dopominać 
się o przeszłe fakta, a zatem pożyczki i zobowiąza­
nia poczynione dotychczas przez wice-króla mają 
być utrzymane i zabezpieczone interesa trzecich 
stron; ale na przyszłość budżety Egiptu i inne tego 
rodzaju operacje mają być poddawane pod kontrolę 
Turcji jako mocarstwa zwierzchniczego. Sądzą na 
pewno, że spór załatwiony zostanie i przywrócone 
dobre stosunki pomiędzy Turcją ,i Egiptem  przed 1 
października, t. j . na kilka dni przed przyjazdem 
cesarzowej francuzkiej do Konstantynopola.

Ameryka.
* (K w e s t  j  a w y s p y  K u b y ) .  Ponieważ ga­

binet waszyngtoński dał poznać zapomocą faktów 
niedwuznacznych i oświadczeń wyraźnych, że nie 
zamierzą bynajmniej zaniechać tak prędko swą neu­
tralność w' kwestji wyspy Kuby, jak  stronnicy po­
wstańców tamecznych głosili w prasie europejskiej 
i amerykańskiej, przeto taż prasa mści się obecnie za 
nieziszczenie się jej życzeń na jenerale Sickles’ie, re­
prezentancie Stanów Zjednoczonych w Madrycie. 
Times nowojorkski powiada, że rząd waszyngtoński 
potępi swego posła, który naraził Stany Zjednoczo­
n a  przez zbyt bezwzględne postępowanie w tej kwe­
stji. W  tym samym duchu przemawiają inne pisma 
amerykańskie, jak  np. New- York Herald. Gazeta 
Vorld powiada nawet, że jenerałpom ieniony ma być 

wkrótce odwołany ze swego stanowiska. Z drugiej 
atoli strony zapewniają, że jenerał Sickles nie po­
stąpił wcaie tak, jak  głoszą niektóre pisma, i że 
Times ma, słuszność gdy powiada, że rząd powinien 
potępić postawę jenerała, jeżeli odegrał on rzeczy­
wiście pełną sprzeczności rolę, jak ą  mu przypisuje 
wielomówny korespondent Timesa. Lecz tak bynaj­
mniej nie jest. Jenerał Sickles ma za sobą zbyt 
wielkie doświadczenie jako polityk, żołnierz i mąż 
stanu, ażeby mógł postąpić nieprzezornie w tej 
kwestji drażliwej. W każdym razie jenerał ten nie 
wystosowałby do rządu hiszpańskiego tak bezpośre­
dnich żądań i gróźb. (Nordd. A. Z .)
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V / i d  o  w  i  S k  a.
• R EPERTUA R TEA TRÓ W  W ARSZAW SKICH. —

W e  ś r o d ę ,— w teatrze wielkim: k o m e d ja  Przyjaciel ko­
biet; w e c z w a r t e k ,—  w teatrze wielkim: o p e r a  Pierwszy 
dzień szczęścia; W p i ą t e k ,—  w teatrze rozmaitości: k o -  
m e d ja  Zemsta pani Hrabiny; w  s o b o tę ,  — w teatrze wiel­
kim: d r a m a t  Narcyz Rdmeau, —  w teatrze rozmaitości:
o p e r a  Małżeństwo przy latarniach; b a le t  Załoga okrę­
tow a i Wesele w  Ojcowie; w  n ie d z i e l ę ,— w teatrze wiel­
kim: o p e r a  Pierwszy dzień szczęścia, —  W  teatrze roz­
maitości: k o m e d ja  Sztuka przypodobania się-

W I E L K I  T E A T R .  —- Jutro, w e  w to r e k ,  b a le t  Hrabina 
d’Egmont. — Wczoraj, w  n ie d z ie lę ,  d a w a n o  o p e r ę  Piękna 
H e l e n a ,  b y ło  o s ó b  1 0 0 2 .—Onegdaj, w  s o b o tę ,  d a w a n o  d r a ­
m a t  Adrjanna Lecouvreur, b y ło  o s ó b  1 1 0 0 .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  — Dziś, w  p o n ie d z ia łe k ,  k o ­
m e d ja  w  3 - c h  a k t a c h ,  w ie r s z e m , P a n  G e l d h a b -  —  O s o b y : 
P a n  G e ld h a b  —  p .  Żółkowski', F lo r a ,  j e g o  c ó r k a  —  p a n i  
Ostrowska; K s ią ż ę  R o d o s la w —  p .  Stolpe-, L u b o m ir ,  r o t ­
m i s t r z — p . Kwieciński; M a jo r ,  p r z y j a c i e l  j e g o — p . Ostrow­
ski', L is ie w ic z —-p .  Chomiński; K o n to ,  i n t e n d e n t  k s ię c ia — 
p .  Dąbrowski', P i ó r k o — p .Mroziński-, K o m i s a n t — p .  Szo­
ber-, K r a w ie c — p .  Lesiewicz-, K a m e r d y n e r — p .  Adler; Lo­
k a j — p . Dobrowolski-,— k o m e d ja  w  1 a k c i e ,  Dwie teścio- 
W e- —  O s o b y :  P a n i  d e  P o n t d o s i e r  —  p a n i  Mazurowska', 
P a n i  J o u b e r t  —  p a n n a  Figarska\ M a r ja ,  j e j  c ó r k a  •— p a n n a  
Gilska; F r y d e r y k  d e  N o i s s e t ,  m ą ż  M a r j i  —  p .  Piasecki;

P A P I E R Y  
(b ez  w a rto śc i k u p o n ó w

O b lig i S k a rb u  za  rs . 1 0 0 .................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l.  z a  rs . 100 . .
O b lig a c je  czą s tk . z r . 1835 po z łp . 500  za

sz tu k ę ....................................................
C e r ty fik a ty  B a n k u  n a  O b lig . c zą s tk . 1." A .

po  z łp . 300  z a  sz tu k ę  . . . ,
L i t .  B . po  z łp .  200  za  s z tu k ę  z k u p o n .

» „  ,, bez  k u p o n u  .
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k resu  S e r ji 1-ej 

z a  rs . 100 . . . . .
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji  2 -e j

za  rs . 1 0 0 * )...............................................
O b lig i T o w arzy s tw a  K re d y t. Z iem sk ieg o . 
L is ty  lik w id acy jn e  z a  rs . 1 0 0 -)
D o w o d y  K om . C en tr . L ik w . z a  rs . 100 .
5 p o ży czk a  ro sy j. S tig litz a  z r. 1854 za

rs . 1 0 0 ...............................................
6 p o ży czk a  ro sy j. S tig litz a

rs . 100 . . .
B ile ty  B a n k u  C es. R os.

100 . . .  .
M e ta lik i  L u to w e  za  rs . 100 .

„  S ie rp n io w e  za  rs . 100 .
R o sy js k a  pożycz, p rem . z 1864 rs. 100 

„  „  „  z 1866 rs . 100 .
5 %  L is ty  Z a s taw . R o s j i .................................
A k c je  G łów nego  T o w a rz y s tw a  R o sy js k ie ­

go d ró g  ż e laz n y c h  rs . 125 . . .
O b lig a c je  G łów . T o  w. R o s. D ró g  Ż e l. po  

f r a n k .  2 ,000  za  rs . 100 . .
A k c je  D ro g i Ż e l. . W a r .-W ie d . z a  sz tu k ę . 
O b lig a c je  D ro g i Z e l. W a r .-W ie d . po  fr .

50 0  z a  s z t u k ę ........................................
A k c je  D ro g i Ż e l. W a r .-B y d g o s k ie j za  rs . 

100

r. 1855 za

2 r .  1860 za  rs.

R a f a e l  d e  G e r s a c  —  p .  Grzywiński; G e la ty n ,  d o k tó r  — p a n  A k c je  Ż e g lu g i P a ró w . K ra j .  rs . 100 
Chomiński-, P a w e ł ,  s łu ż ą c y — p .  Lesiewicz.—  Wczoraj, w  ’ "  ”  —
n ie d z ie lę ,  d a w a n o  k ro to c h w ilę  P a f f lU C y  i)N d I C y Z ; k o m e d ję
Damy i Huzary, b y ło  o s ó b  5 0 2 .

G A B I N E T  Z O O L O G I C Z N Y  (w  p a ła c u  K a z im ie r o w -  
8kim) .— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

r r z k Wo d n i k  w a r s z a w s k i

W a m a w a ,  
dnm  *5 (2ł  W rześnia .

K a l e n d a r z .
W e  w to r e k  1 6  (2  8 )  w rz e ś n ia ,  —  W a c ła w a  k r ó l a  c z e ­

s k ie g o .  —  S ło ń c e  w s c h . o g o d z . 5 m in . 5 6 ;  ‘z a c h . o g o d z .  5 
m in .  4 4 .

W e  ś ro d ę  1 7 (2  9 )  w rz e ś n ia ,  —  św . M ic h a ła  a r c h a n i o ł a .__
S ło ń c e  w s c h . o g o d z .  5 m in .  5 8 ;  z a c h . o g o d z : 5 m in .  4 2 .

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę -  
K N Y C l l  (w  h o te lu  e u r o p e j s k i m ) .  —  Codziennie, o d  g o d z i ­
n y  1 0  r a n o  d o  w ie c z o ra .  —  C e n a  w e jś c ia  k o p . 1 5 ;  w n ie ­
d z ie lę  z a ś  i ś w ię ta  k o p .  5 .

A L K A Z A R  (u l i c a  K r ó le w s k a ) .  —  D ziś i codziennie, 
przedstawienie trapy uiomieckicb artystów, p o d  d y ­
r e k c j ą  p a n i  L e o p o id y n y  v . L u k a tz y .  —  P o c z ą t e k  o g o d z i ­
n ie  7 % ,. —  Wczoraj, b y ło  o s ó b  8 3  6 —  Onegdaj, b y ło
o s ó b  1 0 0 .

W  S A L I  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K I E J . —  Dziś i co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —
W y s ta w a  o tw a r ta  o d  g o d z in y  1 0  z  r a n a  d o  7 w ie c z o re m  i 
ty lk o  k r ó t k i  c z a s  t r w a ć  b ę d z ie .  —  C e n a  w e jś c ia  o d  o s o b y  
k o p .  1 5 ;  d z ie c i  i n iż s z e  s to p n ie  w o js k o w e  p ła c ą  k o p .  1 0 .

W  P R A D O  z a  r o g a tk a m i  W o ls k i e m i ,  z a k ł a d  g a s t r o n o m i-  
c z u o - s p a c e r o w y ,  codziennie j e s t  o tw a r ty .  —  W  niedzie­
lę, i k a ż d e  ś w ię to  g ry w a  orkiestra w  p e łn y m  k o m p le c ie ,  
w s p a n ia le  f a je r w e r k i  n a  lą d z ie  i w o d z ie  i  o g n ie  b e n g a l ­
s k ie .  —  P o c z ą t e k  o g o d z in ie  6 - e j  p o  p o łu d n iu .  —  W e j ś c i e  
w  d n i  ś w ią te c z n e  o d  o s o b y  k o p .  1 5 .  —  D z ie c i  d o  l a t  1 0 - u  
b e z p ł a tn i e ;  s t a r s z e  k o p .  5 .

A k c je  D ro g i Ż e l. W a r .-T e re s p o ls k ie j  za
rs . 100 .................................................

O b lig ac je  K o le i Ż e l. W a r .-T e re s p o ls k ie j .  
A k c je  D ro g i Ż e l. fa b . Ł ó d z k ie j rs . 100 .
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k . t.
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8
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79

79

96
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89
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29

2 9

54
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70

5 0

15-

20 117

99

90

25

W a r to ść  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s ta w n y c h  rs . 1 k . 4 ł 
„  • „  „  od  L is tó w  L ik w id ac y jn . rs . 1 k . 2 8 % .

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t
z Berlina, d, 13  (2 5 ) Września 1869 r.

* Przyjechali do W arszaw y: gubernatorzy: ra ­
domski Anuczyn, z Radomia; petrokowski Kocha­
nów, z Petrokowa; siedlecki Gromeka, z Siedlca; je - 
nerał-majorowie: Rot, z Petersburga; Cawloioski, z 
L ublina; — wyjechali: jenerał-lejtnant Semeka, do 
Płocka; rzeczywiści radcowie stanu: Kamniew, do 
Petersburga; Zerwe, do Suwałk. ,

*  W  d n ia c h  1 3  i  1 4  ( 2 5  i  2 5 )  b ie ż .  m ie s .  i  r o k u ,  c h o ry c h  
w  8 - iu  c y w iln y c h  s z p i ta la c h :  p rz y b y ło  4 6 , '  w y z d ro w ia ło  
3 5 ,  u m a r ło  5 ,  p o z o s ta ło  1 5 7  6 (m ę ż c z y z n  7 2 7 , k o b ie t  
8 4  9 ) ,  z  n ic h  w  s z p i t a lu  s t a r o z a k o n n y c h  m ę ż c z y z n  1 4  6 , 
k o b ie t  1 6  3 .

*  D n ia  1 4  (2  6 )  b ie ż .  m ie s .  i  r . ,  u r o d z iło  S i ę :  clirze- 
śc)an: p łc i  m ę z k ie j  1 2 ,  p łc i  ż e ń s k ie j  1 3 ;  starozakonnych: 
p łc i  m ę z k ie j  7 , p ł c i  ż e ń s k ie j  5 ,  r a z e m  3 7 ; — Z & W & I* łO  
Ś lu b y  m&łŻ8HSki6r p a r :  chrześcjan 1 2 ;  starozakon­
nych 4 ;  —  u m a r ło :  chrześcjan:. p łc i  m ę z k ie j  1 0 ,  p łc i  
ż e ń s k ie j  1 0 ;  starozakonnych: p łc i  m ę z k ie j  4 ,  p łc i  ż e ń ­
s k ie j  5 ,  r a z e m  2 9 .

Z  B E R L I N A .

B ile ty  B a n k u  R o sy jsk ie g o . . . . . .
W e k s le  n a  W a r s z a w ę .......................................

„  P e te rs b u rg  3 ty g o d n . . . >
„  „  3 m ies ięczn y  .
„  L o n d y n  3 „  . .
„  P a ry ż  2 „  . . .
„  H a m b u rg  2 „  . . .
„  W ie d e ń  2 „

L is ty  Z a s ta w n e   ........................................
L is ty  L ik w id a c y jn e . . .
O b lig ac je  S k a rb o w e  4 %  . . . . . .
K o le je  R o sy jsk ie .  ...........................
A k c je  D ro g i Ż e la z n e j T e re s p o lsk ie j . 
O b lig a c je  D ro g i Ż e la z n e j T e re s p o lsk ie j . 
A k c je  D ro g i Ż e lazn e j W a rsz .-W ie d e ń s k ie j  
A k c je  D ro g i Ż e l. W arsz .-B y d g o sk ie j . 
N ow a  p o ż y cz k a  p rem jo w a  1-ej em isji .

„  „  . ”  2 ' eJ e* n is ji. .
5 - ta  P o ż y c z k a  S t i e g l i t z a .................................
5 %  L is ty  Z a s ta w n e  R u sk ie

Ż y to  n a  t a r g u .................................  j
„  n a  d o staw ę  w  je s ie n i . . . .

Z  W IE D N IA .

W e k s le  n a  L o n d y n   ........................................
H a m b u r g ........................................
P a r y ż .............................

P o ż y c z k a  N a r o d o w a ........................................
5«/0 M e t a l i k i ...........................................................
A k c je  B a n k u  K r e d y to w e g o ...........................

Z  P A R Y Ż A .

R e n ta  3 % ....................................... • . . .
R e n ta  W ł o s k a ........................................
A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o ...........................

Z  L O N D Y N U .

3 %  P a p ie ry  ( C o n s o l s ) ........................................

ż ą d a ją  ; p ła c ą

\ 75% 
83%

I 83 
i  6 2 3 %  
! 81 %
1150  

82 % 
68
5 5 %

9 5 %  
8 9 %  
79 % 
5 6 %

1 2 1 %
1 1 9 %

O U  / 2

4 9 %

122 50 
89 90 
48 60 
67 40 
58 30  

2 5 3  50

70 50 
52 50  

215

92%
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U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E J E . 

3 A J M E H I R  H  n P H M J T E r i H .

N . D . 6890. Ci/nnAKctcoe rybepHCKoe 
Upan.-ievif

Ha ocHOBamn 1-8 Ct. BijcoqaRinaro yitaaa 
t  2 5  Anptvxn (7 Maa) 1 8 5 0  r . ,  Bbi3 M B aeT b  ca-

MOBOAbHO OTAyHHBIHHXCH 3 a  rpaHHHy IKHTCJIcit 
r o p .  C y n a A o itb , a  HweHHo: B e p n y  AópaM CK a- 
r o , H s p a e j ij i  M o n n y  M m m a , ((aBMga K y p -  
AHHgcKaro, IlIeBO Jia K ypA H H gcK aro, lO geA H  
lI lT e S B Ó e p r a , IIIaiO M y K p yn H H cn aro  a X a n -  
R e ja  l^ erJ iap cK aro , h to ó m  o h h  B b  T ea e H ia  6  
HejcRjih c o  g H H  n p a n e a a T a H ia  H acT O aiparo b h -  
SOBa B0 3 r.paTHJiHCb E li H apcTBO  noAbCKOe h  
h b h a h cb  kt> C a o w a S u ie i iy  IIoA im eftcK O H y H a -  
aa.ibn .T py, B i, npoT iiE H O sn. :ee  c . iy q a l i  O yjeT-b  
Cb hhm h n o c T y n j ie n o  coraacH O  3 4 0  u  3 4 1  
O raT . y a o m e H ia  1 8 4 7  ro g n , o  H a K a sa iiin x b
y r O X O B H H X 'b  H H C I ip a R H T e  J b H H X b .

r. C yB a .u tn , CeHTHÓpH 9  gna 1 8 6 9  roga.
•1__|  3 a CoE^TH Hita, XwJlHHCKi#.

H . D . 6 9 2 0 . rietnpoKoeciioe rpOepncKoe 
npan.ienie.

Ha ocHOBaHiH 1 c t .  B b ic o q a S m a r o  y K a 3 a  
1 8 5 0  r . ncTpoK O BC K oe TyfiepHCKOe IIp a B A e- 
H ie  BbisH BaeTT . c h m t .  óT Jty a a B n ia ro ca  b t .  1 8 6 3  
r . 3a  rp aH H ny mirreAH gepeBH H  IIogcTO A e, 
TMBHbi P enaH O , neTpoK O BC K aro y t s j a ,  C Ta- 
H acjian a  J le in u iiC K aro, H B H T b C H  Ha m ^ c t o  m u- 
TejIl.CTB.il lUTH i:T> G .IH lK aH u iH M T ) nOAHIgefiCKHMb 
M tC T H M b ,  B b  meCTH HeglJAbHblft CpOKb.

H eaB b-a b i .  o n p e jt je H H M ft  cp O K b , Ó ygeT b  
CBHTaTbca n en axO H tseH iejn . a lem iiH C K iiio  B b  
a g l m i H e i i b  icpals.

T . n ^ T p o K o c b , 1 2  ( 2 4 )  CeHTHÓpH 1 8 6 9  r .  
COE'hTHHKb, ( .............. ) .

X. D. 6 .947 . łla  \ 3u p a m e A b  1. O K p y tu  
jła p w a a cn a ?  > A ic ię iu ta c o  .Vn p a n A c n in .

H a j 3 n p a T e -ib  j ,  O n p y r a  A K n H 3 H b ix b  c ó o -  
■noBT. B a p u ia B C H o S  a  C l ig A e f iK o S  r y ó e p i i i n ,  
B M te T T . n e c T b  g O B e c T ii  h o  o ó i ą a r o  C B ig ls n iH ,  
q T 0  o T b - p u T u S  .iHCT-b, B b ig a H n b iS  6 .  Y n p a -  
B H H io m n B -1” A k u h 3 h m m h  c C o p a M H  B a p m a B -  
c k o S  r y O e p H i H ,  H a g c M O T p m n u y  C a B e a i io  C a -  
M o S A o n y , gAH C B O Ó o g H aro  B x o n a  b o  BCfc m1v 

« C T a n p u r o T O B A e H ia  n  n p o g a a t u  U H T eS , o Ó a o -  
H teH H M X b aK piIS H U M T . CÓ O pO M b, H O T e p H H b , II 
B 3 a iil .H T . K O T o p a r o  H a g c M O T p n g H K y  C a B e a i io  
C a M o f ij io B v  B b i g a u b  h o e o H  o T H p b iT b i i i  A iiC T b ; 
a  n O T O w y  n e p R u k  O T K p w T b if i A iiC T b  c q i i T a e r -  
c h  H e jp S B c T B H T e jib H H a i. h  ó y g e  y  k o t o  t u k o -  
b o S  o i t a m e T c s ,  t o  gO A iK eH b ó b iT b  n p e g C T a -  
B jieH T . b o  B B t .p e n i ! o e  m hT; y n p a B A e H ie  gAH y -  

H H ^ T o a te H if l.
r. BapraaBa, 1 3  CeiiTHÓpH 1 8 6 9  ro g a .

E ejij ie ft .

N . D. 6402 . /Ę in a p m a .M e n m b  3 e M A e ,\b A in  
u Oe.ibcnuii FIpoMum.iennocmii.

H a ocHOBaHin ct. 159 IIoct. o npost. ®a6 p. 
B 3aB. Cb. 3 aK. T . X I H3H- 1857 r . ,  o 6T>a- 
BaaeT-b, h to  B anaH iian Subuihiit. /(enapT a- 
M6BT0MT. CejibCKaro X o3sficTBa 5 ABryci-a 
1866 r ., 10- th  jrhTHHa npiiBHJieriii HHOCTpaB- 
H y JIaT acT y Ha chocoG'L h CHapan’b a-’ h n ie -  
J iy iu eH ia  3epeHT> jio k p m h t. nyreHT., yHiiiTO- 
BieHa 3a  HcnpeACTaB-iemeM-b bt. J(enapT a- 
MeHTT., BT. T C ie n iH  CpOK& yCTaHOFJICHHarO
c t .  152 Toro-iK e Tom a, yn ocT O B tipeH ia  o  npH  
B e ie a iH  0 3 naTCHH0 ft npuBH A eriH  bt. A'fiScTBie. 
2—3 T . B a p u ia B a , 1 8  A B ry cT a  1 8 6 9  i o a a .

O T W A R C IE  S P A D K Ó W . 

O T K P H T IE  H A O jrB JI^C T B T .

N . D . 4:3 1 2 ., P isa rz K an celarji Ziemiańskiej
w Suwałkach.

Z a w ia d a m ia  in t e r e s o w a n y c h ,  ż e  d o  u r e g u ­
lo w a n ia  p r z e d  n im  s p a d k u  d ó b r  E o b o ż y n  w  
p o w ie c i e  A u g u s t o w s k im , p o  F r a n c is z k u  M a ­
c ie j e w s k im  d z ie ń  2 2  G r u d n ia  1 8 6 9  (3  S t y c z ­
n ia  1 8 7 0 )  r . w y z n a c z o n y  z o s t a ł .

S u w a łk i  d . 4  (1 6 )  C z e r w c a  1 8 6 9  r .
2—2 J. Kowalski.

 L IC Y T A C JE . —  T O P r f l .

"'■> O. 6951. A wóauhckoc I  yOepjtcKoe 
lIpaHAeuie 

Chm-i, oó-bHHjineiB, sro bb IIpHcyrcTHin 
era o (ig) OKTHÓpa c. r. ni. 12 nacoub yTpa 
oyAyTb upoH:iao4HThcn nyń.iHHiiblo Topm 
nocpe.TCTBojn, aaneMaTaHHbixT. saflH/ieHiil Ha 
no.ipn.łb n0 iiocTausIi npo40BO/ibCTnin 4-in 
apecTanTaBi ylroó/iHHCKoń TiopbMM bt. tb- 
seHię 04Horo ro4a ct. 1 (13j Hnuapfl 1870 r. 
no 31 AcKaopu ( t2 Hanapu) 1870/71 ro4 a
BK.lŴ UTe/lbHO, OTT, l(Ti IM BOCbMH 01. IIO/IO-
bhhoio ( 8 /5) KonntiKH 3a ^„eBHyio nopipio
0 4 H0 i'o apecraHTa.

3aT®M1> ucHaiń *e.iaiomifi ysaoTBOBaTi.
bt. T o p r a ll. oÓH3aHT. u p B4CTa9n Th na p y m  
C#Kp8Tapa IIpucyTcria I'yoepuoKaro IlpaB-

. l e H i H  40  12 H3C0BT. yTpa 6 ( 18) O x r a o p s  
ce ro  104a . T a n e s a r t H . ’o e  oÓT.»B/ieHie c>. npij- 
/ i o * e H i e M T >  k t .  o n o w y  K a 3 H a H e M C K o i i  k b h -  
T a H l l i H  BT. n p H H H T i l l  HiMT. 3 a . I O I  « B  j ń  C y M M h l  
( 5 0 0 )  pyó.ieii) n a T b C O T T .  py64eii i . ! « / I H h h i , i m h  
4 e H h r a . M i 1 l i a n  4 p y r i i M H  4 o i c y v i e H T a M H  40- 
3 B o a e H H M M H  KT. i i p e 4 c r a e a e i i i i o  b t .  3 a  r o r T .  
no  O Ó H 3 a T e  I b C T I i a M T .  C b  K H 3 HOIO.

y c a n n i k  K b  n p e . i C T O . i i u i l M T .  T o p r a M b  m o -  

l y T b  o  b r r  a  m e i a j e m i i  m i i  p a 3 C M o T p w n a e M h i  

e i B e 4 H e i i n o  b b  c a y a i e i i i i o e  i i p e a i H  3a u c x a r o -  

l e H i e M T .  B o c K p e c H b i i b ,  n p a 3 4 H H H H M n .  u  r a -  

ń e . i b H h i i b  4 H 1-11 i n .  B o e H i i o - H o  i n u e i i c K o . v r b  

O  [T C B  i e i l i H  l ' y 5 e p n c K a r o  I l p a u  l e n i w .

O ó b H B / i e H i H  H i e n a i o m u x b  T o p r o B a i b c s ,  

4 o a m n b i  ó s r r h  c o c T a n . i e H b i  n o  H H « e  113 1 0 - 

m e i m o ń  ® o p M l ;  n a  r e p ó o B o ń  6 y M a r B  3 0  k o -  

n U e s a a r o  4 0 C T 0 H H c r B a ,  S e a l ,  i i c h k h x t .  n o 4  

H H c r o K b  u  H c i i p a U J i e H i i i  H a 4 / i e ; « 3 i u e  3 a n e -  

■ l a r a H i . i  C y p r o s e M b  u b  K o u a e p T - B  n a  h m h  

„ 7 I » 5 / i n h O ! c a r o  1 ' y ó e p H C K a r o  U p a B i e H i a 1 - 

c b  H 3  l u m e i i i e M b  H a  K o i i H e p T U  c ^ o i i b  , , o ó b -  

H B / i e H i n  4 TH apecT iin roB i. H i o ó  i h H c k o i i

T K ) p b M b I . “

I l p e 4 / i o m e n H a H  B b  o S b H i i a e i i i H  c y M M  h i  

4 0 / i m H a  ó b i T b  n p o m i c b i o  113 l o i f i e H a .
Oóbaii/ieHiH HanHcaHtii.in ne nu * o p » i t ; ,  

3aK.iiOHarou4iH Bb ceób  KaKifi .11100 o t . m B t k h  h  
ycaoBiii, n04411UAeHHi.il] 11411 uppsepKiiyTMH 
crpoKH, a p anno  iii Ki ii Kb KOTopbi.vib Hef-y- 
4 y i b  npH.iojHeiibi Ka3Ha4eii. KiH KBiiraHpiii 
rib n o 4 y4 eau i  oTb iiiixb k i . i o i o b o h  cyMMi.i, 
6y4 yTb CTHrari.c 1 uea.opMa,ibHbjMH, r e r a -  
wyTCH, óe3b  i io c a b , ] c m i i i  K akb  H$4 '6 iioTuii- 
TenbiibiH.

O o b U B / i e i i i a  n p e 4 C T a i u e i i H b i H  n o c a b  12 
u a c o i i b  6  ( 1 8 )  O K T H Ó p w  l i o a c e  H e ó y 4 y T b  n p n -  

H H T h l .

ylioó/iiiBb, CeHTiiópii 12 (24) 4HH 1869 r .
C i i r B T H U K b ,  M eiiep b . 

lp [)l]a oóbHB/ieHin.
Bc.ibAcrnie oóbHB.ienifi / l ioó . inncK aro  Ty- 

SepucKaro  llpa ii . le ia OTb 12 (2 4 ) CellTHÓpH 
ce ro  r o 4 a  3a N. 6375 Ciinb iim-bmaio, 4 t o  h 
OÓHiiylOCh B3Htb Bb no,i |)H4 b np04oi10.1i,- 
c m i e  4,1.1 apcc rau T o B b  ylroS.niHCKoh Tioph- 
mm Bb -rewo.-ie 0411010 1-043 c b  1 ( 13) fl ina- 
pa  1870 104a i o 31 /l,eKa6pn (12 fltir .ap H )  
i 869 104a, 11K .1H) 4 u Te.ih u o 3a u b i iy  n p > 4o  
bo i b c r a i a  o4H oro  ap  c T s n r a  Bb.oyTZH (TyTb’ 
Bi.nuicaTb lAbny n p o i i r c h io  u nn®paMn) u 
H p H H l S . W a K )  11CB yc l o u i l  no.M-BmeHHI.lH U b  H3- 
H T . C T iii- X b  MUS T opro i lbU b a.oa4!mi)ixT, 
KBn raiii(iio N. KaniaHeiiCTiia Bb u o 4y 4enin  
M»ib 3ańoi osioń cyiiMbi 500 p y ó i c u y  cero  n p u -  
n a ra io  a  TaKoeyio »e.iaH) ca.Mb H0/iy4HTb Ha 
c, iy4aii e c i u  Topil i  a mhoio ne ocTaiiyTCB 
(u 411 « e  n p o m y  uw c.iarb  oiiyio B a m k  c i m  
B b  X . )

floCTOHHrioe MOC HiH re4 !.CTB0 ub  N . ,  11:1-
c a H o  M H 0 1 0  u b  S .  MSC-ma N .  4 1 1 a  N .  1 8 6 9  r .  

(uiica.-ł.) hm i. u  ® a ' i w . i i n .

N. D. 6746 . jiapmuncKafi K in m H a n  
lfa.imna.

CHMb OÓbHBJIHeTb, 4T0 30  CeHTHÓpH (12 
OltTHÓpa) C. I., 'Bb 12 4aC0B'b AHH, Bb Top- 
roBOMb upacyTCTEiH cek llaAarbi, npoii3r.e- 
ACHbi OyAyib TOpiH, Ha oi'Aasy Bb Tpexb- 
jrŁTiibe apeHAHOe coAepsaHie cb  20 OitTHÓpa 
1869  r . no TOiKe h h c j o  1872 roAa, no M h c i o -  
HepCKiiXb oropOAÓBb Bb r. BapmaBló, pacno- 
aoiKCHHbixb upu yniiuli l'p a® J  Bepra u  B a o -  
AHHipCKOfi, COCTOamil-Xb UHHt Bb apeHAHOMb 
coAepaaHia Bnaenitaro, r.Mbc/rl) cb  noiib- 
lUCHieMb 3aHHMaeMblBb BMb BHJepKHMb Bb
AOMt J\« 1326 .

T opru HaqaTM SyAyTb OTb 100 pyó. 60 k .  
BbipyTaewaro h m h I i  ROxOAa KaSHOio B b  rOAb 
h  OyayTb yTBepataeHH 3a Ttaib, k t o  HpegAO- 
iKHTb Bbiouiyio njiaTy.

O n p o q n x b  T o p r o B b i x b  y c a o B i n x b ,  KOHity- 
p e H T a iib  c o o ó in a e M M  óyayTb C B b a tm ia ,  Bb 
O t a D a c h i b  I ’o c y A a p c T B e H H b ix b  I l i i y m c c T B b  
Ka3eHHofi il;i jitTbi. B b  npHcyTCTBenHue
4aCbl.

** *
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

dniu 30 Września (12 Października) r. b. o 
godzinie 12 w południe, w sali licytacyjnej 
Izby Skarbowej, odbywać się będzie głośna 
in plus licytacja, na wydzierżawienie ogro ­
dów pomisjonarskich w Warszawie przy uli­
cach Hrabiego Berga i Włodzimierskiej po­
łożonych, zostających obecnie w dzierżawie 
Białeckiego, wraz z lokalem zajmowanym 
przez tegoż Białeckiego w domu Nr. 1326, 
a to na lat trzy, od dnia 20 Października (1 
Listopada 1869 r , do tegoż dnia 1872 r.

Licytacja zaczętą będzie od sumy rsr. 100 
k. 60 dotychczasowej opłaty rocznej.

O innych warunkach interesowani powziąść 
mogą wiadomość w Wydziale dóbr Izby Skar­
bowej w godzinach biurowych.

I’. Bapuiana, CeHTHÓpa 5 Aua 1869 r.

N. 1). 6588. n .vnn ian  K a jem ian  
riuAuma.

ÓóbHBAHeTCH Kb itceoómeMy CBT.Al.HilO,
4T0 21 OKTflópH (2 HoKÓpa) c e r o  1869 r o g a  
cb A B tH ugnaT b nacoBb no noaygHH, Bb npH - 
cyTC TBm  n a o p K o S  KaaeHHO # I la j a T M , 6y-

g y T b  n p o H 3 B O i u T b c , T  nyÓAiiHBhie Topru in  
p l u s )  Ha n p O A a i u y  H e f tB H M M O C T e k  B b  r o p o g n  

n j o p K t . ,  a H M e H i i o :
1 . n o  K auH T yjib iiaro  g o n a  n o g b  M  6 8 , Ha

4 H i i a a  O T b  c y M JiM  2 ,2 0 3  p y ó .  7 0  k . c . 
2 .  X a i t o r o  a te  g o s ia  u o g b  M  6 6  ' / 2 , O T b c y s i -  

M bi 2 ,8 5 7  p y ó .  2 7  k. c . 
n Y Ó A H T H a a  u p o g a i s a  h h '-ih c t c h  h o  K aasgO M y 

u M y m e e r  B, y  o c o ó o  ii ó y g C T T . i i p  o u 3 r. o g i r n ,  c h  
H 3bycTHO ( sioryrb Biiponeiib irc-iiiio H(ic 
n p i p ó p f i c T b  0 3 H a i e H H u a  u > i y m c c iB a ,  u p e g -  
c r a B H T b  3 a n e 4 a T a i iH b ia .  g o i i . i a p a H iu H a r e p ó o -  
E o d  ó y M a r t . ,  B b  3 0  k .  c. n o  n p M a r a e s iO M y  
o ó p a 3 u y ,  K O -ropb iH  H a g p e iK iiT b  B p y n i iT i ,  C T a p -  
m e M y  )(l5jioiipoH3BOAHTeAio nAOigHOh KaseH- 
h o S  I l a x a T H i  g o  1 2  n a c O B b  T o r o  gHH, B b  k o -  
TOpoMb nasKaneHM Topru, i iu k o b i i i c  g e K A a p a -  
u i n  ó y g y T b  O T itpM T B i T O T 'ta c b  ao O K O H Tam H  
H 3 y c T H S ix b  T o p r o B b .  4Ke.iaxoiigie y s a c T B O -  
BaTb Bb T O p r a x b  oÓ3 3 am.i n p e g e T U B U T b  h j h  
npiiAOHiiiTL Kb geKgapagiH Ha sagorb h u j i h t -  
HMMH g e H b ra M H , A H in iH gan iO H H blM H  A H CTaH H 
U J M  HHbISIH ro C y g a p C T B e H H M M H  Ó H g eT aM H , 
h a h  m e  3 aeT aB H H M H  AHCTagiH K p e g H T H a r o  0 6  ■ 
n g e c T s u ,  h o  H a p i m a T c g t H o R  n x b  ig B H t.,  c y j i -  
n y  p a B H H io in y iO T H  ' / ,  (J n a c T i i  c t o u h o c t h  n p o -  
g a n a e M O ii  HęgBHHiiiMOCTH. B c f i  i ip o p e H T H Ł ia  
SynarH g o j ia i i iw  6 b iT b  n p e g c T a i a e H M  cb n p i i -  
H ag-ie iK au iH M H  Kb H iiM b  HC HCTeKfiiHH H K y n o -  
Hauu.

n o g p o Ó H b i a  y c . i o B i i i  H a c T .o a m e f t  n p o g a s i i  u  
o m iC H  n p o g a io m i ix c K  H eg B n sK H M O cre ti, m o k h o  
p a s c M O T p i iB a T i ,  B b  n p H c y r c T B e H H M e  g H H , B b
O T g b .ie H iH  P o c y g a p c T B e H H L ix b  H M y m e c r B b  
U g O H K o ii  I ia 3 e H H o ii  I l a z a T M .

O ó p a 3e iib  ggii geisA apap iii.
B c f e g c T B i e  o ó b a i i g e H i H  I I j i o u k o S  K a 3 C H H o S

n a J i a T B I  O : b  ( B b l H H C a T B  4 IICA0  U H O M C p b ) ,  
3 a a B g a i o  H i i c T o a m e t o  g e K J i a p a i p e t o ,  4 t o  i K e -  
a a i o  i t y u H T b  H e g B H i s u s i o c T b  ( i i o i i n e H O B a T Ł  o -  
n y i o )  3 a  K O T O p y i o  n p e g - i a r a i o  p y ó g e h  c e p e -  
ó p o M b  ( f i b i i i c c a T b  n p e g g a r a e s i y i o  c v m m y  n n -  
® p a M H  u  n p o t r a c b t o )  n p H H H M a a  H a  c e o a  b c ® 
n p e g g a r a e M b i K  i t a 3 H O io  O T H O C i i T e g b H O  c e n  

n p o g a i B i i  y c a o B i a .IIpH cesib itpii.raraio hu aa.iorb (uoaCHTb KOAinecTBO 3ugora i]in*paMii u nponucbio n 
KailHMH gHCUlHblMII SIiaKaMH. OÓ03Ha4HTb 
rogb, at,csB(b h  t h c j i o  cocTaBAema gen,łapa­
niu. flant.e, nogHiicaTh pa3ÓopHHBO iimh vi 
®aMH.iiio g a p a ,  OTT, h j i c h h  KOToparo cocTa- 
BgeHa gcK.iapania).

IIoC T O H U H O e 1S H T e.T I.C T B 0 H M f.10  ( 0 Ó 0 4 H a -  
4 H T b  O Ó C T O aT eghH O  J l łC T O  i S I I T e j b C T R a ) .

F .  l l g o Ą i t b ,  A n r y c T a  2 9  gHH 1 8 6 9  r .

A'. 1). 6728 .VnpaB.tenie Kuninecmoa  
slonuacnupo.

O óbiiBgaeTb c iiiib , 4 T0 14 ( 26)  OKTHÓpa 
c. r. Bb 12 nacOHb gHa bu  ynp ar;.ien in  K hk- 
aieCTBa JloBHTCitaro Bb ceaeHin JlbimKOBiine 
óygyT b n p 0H3B0giiTbcii Toprn na OTgany Bb 
6 -jr6THt.e apeHgHOe cogcpiKitHie upoimniOHHa- 
ro g o x o g a  n a  ®0.gtBap4Hblxb i iKpecTi.iiHCKHxb 
3CMJiiixb a  HMeHiio b t .  cejiem nxb  B xogainnxb  
npeasge Bb cocTaBb óbiBineh s k o h o m I h  : 1 .  
E 3epK0, 2 . EoHKoBb. 3 . K osinnaa, 4. llgOBb, 
5 . CitepHeBHne, 6 . JIuiuKOBime; 7. I'gyxOBb 
BMtcTli c b  3eMgaMH ®ojibBapKa C .iyna u bh- 
HOIiypHblMb 3aB0g01Ib.

T o p ru  ó y g y rb  npoiiBBOginbca imycTiio, 
II0p03Hb 9K0HOMiaMII, OTb CyMMb:

1. OicoHOHiii E 3epKO o r b  2 ,388  pyó.
2 Okohómui BomtOBb OTb 2 ,6 0 8  pyó .
3 . O itopoiiia KoMHHHa OTb 2 ,528  p y ó .
4 . r)kohomIh II.iOBb OTb 2,230 p y ó .
5. OaoHOHia CuepHenHne OTb 3.823 pyó .
6. OiioHOMia JlbiuiKOEHne bm IictIi cb hh- 

BOBapilbTMb SHBOgOMb Bb ceg. - .IbllHKOBHne, 
OTT. 7,975 p.

7. OKOHOsiia TayxoBb rnihcTt, Rb iihho- 
KypHbznb 3aBOgo»ib i i  t*ojbBapKowb" C gyna
OTb 4,761 p. 30 son.

H pegocTaBgaeTca OgHaKOiKb ine.iiiiomu.vri. 
npar.o  npegcTaBgaTb gD 12 nacoB b gHa o ó b a - 
B-ieHia b t ,  saneuaTaHHbixT, naiseTaxb, cb  npu- 
gomeHieMb KBHTaunin lIogbCKaro BaHKa haii 
K a3Ha4eiicTBa ICnaaiecTBa na B H eceH H b ie  3a-
aoru.

OóbgBgeHia ciii ó ygyąb  CKpuTM iiocab o. 
KOHnaHia hsscthbixt, TO-prÓBb, u npioóphTa- 
Tegeub npada pa apeHgy csHTaTbcu óygeTb  
gaige npeggOKHBuiee caiiyio Bhicuiyio cyim y  
cgOBecHO H-i u nocpegcTBOMb oGxar.ieniH.

TKegaiougie ToprORaTbca oóa3aHbi npegcTh- 
BHTb Bb y n p a iu e n ie  KHaateCTBa ;ia .ion ., H a -  
g ii4HUMH geHbraiiH hah 3aKgagHbi5iH h  a i i k b h -  
ganioHHbiiiH .iHCTanii puBHiiioiniiica %  naćTH 
TOprOBOfi pllHbl.

y e g o n ia  u óyiaarH oTiiecam iąca Kb TOp- 
r a i ib  n o ry  Tb ó m t ł  p a 3cnaTpiiBaeMbi aeza io -  
nguuH Bb npiicYTCTiiiii ) ’rrriH.u.'Hiu KHaaie- 
CTBa JloBH4CKaro Bb JIumKOBHnaxb.

JlbiiuKOBHne, Abt. 30  (CeHT. 1 1 )  g 1869 r.
IIOMOinHHitb ynpaB g aio m aro  luiinnecTTiOstb, 

KogeasCKiS C o b T i t h h k t , ,
2 — 3 CTe®anoBH4b .

N. D. 6727. yn pM S A em e A on iin cu aco  
KuAmecmea.

OÓbHBJIHeTb CHMb, 4T0 Bb K aH negH pill
y n p a B g e H ia  B b  c c g . HbioiKOBHue 1 6  ( 2 8 )  O k - 
THÓpa c . r .  B b  1 2  n a c o B b  gHH, Ó ygyT b  n p o -

H3BogriTbCH T oprn  Ha OTgany Bb 12 -jrfeTHte 
apeH gaoe cogepHtaiiie Cb 19 Iiohh (1 Itoga) 
1870 no 20 51an  (1  IioHa) 1882 r . 3>ogi,BapKa 
CKepHeBiuge.

T o p rn  H anny-re h c b  cyMHbr 1,145 pyó . cep. 
upegCTaB-iaroineil rogHTHbiS 4HHinb.

TKejiaioinie ToproB aTbca gojnitiibi HBHTbCH
Bb 03Ha4eHHbig cpoK b Bb Jr.iuiKOBHne cnaó- 
JKeiiM 3axorOMb Bb 350  p. e. HajmiHhijin gem>- 
rasiH.

y c g O B iH g g i i  T o p r o B b  M O r y T b  Ó M T b p a s c j i o -  
TpsiBaenr.1 Bb yiipaBjieH in KiiaiKecTBa b o  
bchkO€ B p e M H  sa  nctcjiioTeHieMb n p a 3gHH4 - 
HI.IX1. gHeS.

JlbiiHKOBHue, CeHTHÓpn 1 ( 13)  s  1869 r  
IIoiioinHiiKb ynpaB .im o;naro  KHHisecTROjib 

ICogeiKCKiS CoBhTHiiKb,
2 — 3  C TeH 3H 0BH 4b.

N . D. 6 9 5 3 . y n p m .tC H ie  K nA H tec/nna  
Aoauucica?o.

O ób H B jm oT b  chmt, u o  B c e o ó ln e e  C B h gb H ie, 
4T 0 B b  n pucyT C T B iii y n p a r sg e H ia  I iH a a e c T B a  
JIoBHTCKaro B b  ce n e H iii Jłm iiK O B H ue 2 ( 14) 
OKTHÓpa c. r  B b  12 sa cO B b  y r p a ,  ÓygyTb 
npoH3BogHTbCH nyóJiHTHMe T o p rn  ( in  p lu s )  
h h  n p o g a w y  oiiTOMb.

а )  O k o jio  BOCMH-cOTb m x y it b  o jb x O B u ro  
j i t c a  p acnogO H ieH H aro n p ii  g ep eB H H  C io m k o -  
E i ,  1 'm h h łi  C K e p H eB K a , C i ie p H e m in K a r o  y ’t 3 - 
g a , B b  p a 3 CTOHHin O Tb r o p o g a  C K ep H C B H n e  
m e c T b  B e p c T b ,  o x b  u io c e S H o d  i s e  g o p o r n  B b  
o g H o ft B e p c T b .

б) /(em iTbC O Tb co p o K b  m i y s t  Tatioro me 
a b c a  pacjiogo iK eH H aro  n p n  jic jii, nii'iHOit y -  
c a g b ó b  IlasibH T H a, 1’mhhm C K epaeB K a, C icep-  
H em in K aro  y t ,3 g a , B b  p a sc T O n n iu  uiecTH  
B ep cT b  OTb ropoga C iiep H eiiH u e.

ip B H a  o n p eg b J U ieT C H  g a h  T o p r o B b  a d  a ) ,  
B b  150 p y ó . ad  Ó ), B b  237 p y ó .  11 n o n .

iK e-ia io in ifijT o p ro B a T b c ii, o 0 a 3 a u b  aB iiT bca  
B b  0 3 H a4 eHHMII CpOICb B b  C ejieH IH  JlblllXKOBH- 
n e ,  u n p eg C T a B iiT b  3 a . io r b  paBH aiongittcH  n o -  
-io p h h 'B  n iH b i H a3H a4eH iioft K b T op T aaib .

y c . i o B ia  g g a  T o p ro B b  M OryTb óm tł p a 3 -  
CMOTpiIBaeSiM BO BCHKOe B p esm  Bb npncyT - 
CTBin yupaB JieH iH  bt, c e g e m n  JIwuiKOBHne.

J lb iim to r iin c , CeHTHÓpa 11 ( 23) g. 1869 r.
ITOM O ipH intb y n p a B g a i o i n a r o  K a s a e c T B O M b ,

K-O.ICKCKiil CoBllTH IIIib,
1—8 CTe®aH0BH4b.

N. D. 6 7 3 0 . Oiw'ieHcic e y b j . \u u e  
ynpan.ietiic .

C m ib  oóbHBjiaeTCH bo BceoOmee CBhgt.nie, 
4 t o  Bb OuoaeHCKOMT, y t ,3g03ib  y n p aB gen iii
2 ( 14)  O k th ó p h  cero  1869 roga Bb 12 nacoB b
yTpa, npo ii3BogiiTbCH ó y g y rb  n y d .in 4HMe 
ToprH (in  m in u s)  nocpiegcTBOjib saiieTaTaH- 
HblXb OÓbllB-ieHi# Ha noailHKy Be.TbKO-BOgb- 
CKaro BepHapgiiHCKaro unaT H aro  MoHacTbi- 
p a , o r b  CMhTHoS cy.MMM 2,701 pyó. 17 isou. 
cepeó.

IK ejiaio in ie ToproBaTca (HenciiJnoTan n g u p b  
HexpiiCTiHHCKaro nciiOBbgaHiii no cgynaio 
HapyaiHMxb p a ó o rb )  oÓaaaHM n p iija ra T f, k-b 
uogaBae>iMMb oóbim geHiaM b co ra a c a o  P,m- 
cOHailiuaro yK a3a OTb 28 M an 1869 ro g a n p o -  
MbicaoBoe h a h  T opropoe cBiig1jTe.Ti.CTB0 , a  
paBHO 3a a o rn  (vad ia i paBHHiougiecH '/„ n a c T ii  
nogpngiiott cyMMM, Bb najiu 'im .ixb  geH hraxb 
h nponeH T iiuxb  S yw arax b  npiiHHMaejiHxb Bb 
3a .io rn  Ka3n a 4eScTBaMH Ha ocHOBaHin cyuge- 
CTByiOHgHXb nOCTaHOBACHiĆi. IIogpoóiiMH y- 
CAOBia T oproB b MoryTb ÓMTb nepeciiaT pu- 
l aesiM emegHerHO, iiCKAionaa u p a 3gHii4Hi,ixb 
gHcit cb  9 uacOBb yTpa go 5 E t,4ep a  r.b  O no- 
seHCKOMb y tagH O jib  ynpaBAeHin.

IIogaBaejibiH oóbHBAeHia, gOAHSHM ó h t ł  
coCTar.AeHM no npwAaraeMOit y cero  ®opwh n 
UHCaHM na repÓOBod O yjiarb 30 KonheHHaro 
gOCTOHHCTBa.

OóbHBAeHia 3Tii óygyi-b  npHHiiMaeMu y * 3g- 
HM51T, yiipai'AeHieM b BKAIOTHTeAbUO go 12 
nacoB b yT pa.T oro  gHH, KOTopbiii HaSHaneiib 
gAH ToproB b, iiogaHHsiH use HOCAh 3T O rocpo- 
Ka, npHHHTM lie ó y g y rb .

H a 3a n e 4aTaiiH0Mb iioHBcpTl;, KpoM'h agpe- 
ca  g o i s i io  óbiTb BanncaHO: ,,0 6 t.h b a  Hie ua  
nogpngb nOTHHKH B c jb iio  • BOAbcsaro E cp- 
napgiiHCKaro BoHacTbip*H.

I ’. 01104H0 , gHH 4 CeHTHÓpH 1869 roga.
I la 4a.Ti,HiiKT, O no'ieiK K uro y t.sg a ,

2 — 3  IIogHOAKOBHBKb, ByTK eBH 'Ib.

'FopMa oSbHBAeniH.
BcAtgcTBie nyÓAHKania 1’. Ha'ia.u.miK-u 

OnoneHCKaro y iJ3ga ÓTb . . . .  3a  N ...............
CHMb OÓbHBAHIO; 4 T 0  OÓH3yiOCb B3HTI, uOg- 
p a g b  noqiiHKH BeAbKO-BOAbCKaro B epnap- 
gHHCKaro IllTaTH aro MoHacTbipa corAacHO y- 
TBepageHHoh orfiTbi 3a  cywny (sghcb  noKa- 
3aTb cyMiiy igH^paiin u  nponucbio 3a  k o to -  
pyio IBeAaeTb B3HTb nogpngb) Cb COÓAIOge- 
HieMb Bcfexb ToproB bixb ycAOBid, n a3HaqeH- 
HHXb gAH HaCTOHinarO nogpnga.

BpeMeHHbift 3aAOrb Bb k o ah tcc tb T . 270 p. 
cep . npii cew b noacH H Bb Bb itaK itxb  g c Hb’ 
r a x b )  npegcTaBAaio.

MTjcto nocTOHHHaro wHTeAbcrBa a o e r  b

NN.
IlHcaAb Bb N- gHH N. Mbcana N. 1869 r . 

( H mh h ®awnAiH).

1
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fi. P . 6 6 9 ). K o .ib c n o e  M>3,itiu<i 
.Ynpan.ieoie.

^OBoaiiTh »o Bceoómaro CBftsfcHia, hto 22 
OKTaópa (4  H oaópa) cero roga bt> 10 nacoB-b 
■JTpa BT. jepeBHll KOSbMHHT,, yi53ffHbi« Ce-
BBeCTpaTOpT. 6yaeTT> IipOHSBOJHTb TOpiH Ha 
n p o sa a y  pa3HwxT. npejMeTOBt t .  e. jieóe.iH, 
nOB030K'b, jiouiajeft u cepeópaHHb]xi> H3jt>- 
j i8  3anpemeHHHx'b Ha nouejiHeHie Ka3eH- 
B u x t  HejOHiiOHT. ct> HMhHia KosbMHBT., no  
oH^HKt Ha 867 pyó. 90 Kon.

BcnEtii) 3aTtMi> iKejaiomiS T op ron aT fcca  o ó -  
aaaH t npHÓHTt bt. 03HaHeHHbifi Bbiuie cpOKt 
h mBcto npioóp-tTeHHMfl Bb HajiHHHbia ^eHbm.

F. K o j o , 3 CeBTaópa 1869 ro^a.
2 —3 HanaabHHKb y ii3 ja , ( ..............) .

N. D. 6830. \ła? iirm pu in b  I o p a .\a  
C .ła e iw n a .

B ceo6m e H3Btmae i b  bo ETOpowb cpoKfc, 
h to  B b  KaHiłejapiw 3jT.uiHHro MarwcTpaTa 
jhh  25 CeHTaSpa (7  OKTaópa) c. r. 6 y f ly ib  
HpOHiBojHTbCH TOpra (in  plus) nepe3b on-B- 
naTaHHbie jeB-iapapie, KOTopwe TOJbKO a o  
12 nacoBb no nojiy^HH npHHHMaeMbi SyayTb 
Ha Tpn ro^a l»70 /'(2  joxoaa  H3b MOCTa 1Y 
KJaca Ha. phKt, IIuiHMUia ÓBJiaa upn srhCTea- 
K t CjaBKOBb OTb cyMMM aacTOainaro koh- 
TpaKTa 564 pyó.

H M liom ie aiejtaHie npHÓbiTi, Ba 03HaneH- 
Hbie Top in  gon at hm u iit.Tb 3aaorb  56 pyó. 40 
bob ., KOTopbie upn jteKaapaifiu HaJlHBHblMH 
^eHbraiiH hjh  PocyjapcTBeHHbiMH ÓHJieTaMH 
npnaowHTb o6a3aHbi Ha MtCTb Bb 03HaHen- 
BbiS cpoiib  Kyja h ycjiOBia TOprOBb Kb r e -  
pecMOTpeHiro npHroTOBjieHbi óygyrb -

/len ja p a jiie  nabioTb óhiTb HanncaHM co- 
raacHO ®opMM nojom cm a AjMHHHCTpaTHBHa- 
ro CoBbTa IfapcTBa IIoabCKuro 16 (2 8 )  Mas 
1833 r. óe3b ouihóohho h 0e3b HoenpoSeKb, 
IIpHTOMb llarHCTpaTb nOTBŁpaijaeTb htoób 
Topryioufie anga cHaóateHbi ónjih CBHjvfcTejib- 
CTBasiH MiCTHoŚ BjacTH Kacaiomaroca hmb- 
Hia BejBnaBMaro.

T. Ca BKOBb, 4 (1 6 ) CeHTHÓpa 1869 r.
ByproMHCTpb, otctub. IlopyHHRb,

2 —3 fipateBBuKift.

N. D. 6554. M tmicmpumt. PyOepoCKa, o 
1'npopa Kb.ieifo.

T aK b  K B K b  c p o Kb  ap eH 4 bi 4 0 x 0 4 a Kh- 
H e i j K o i i  l ’o p o , i c K o H  K acai h b  c k . > T ‘. 6 o m h i i
k o h h h t c h  31  / l e a a ó p H  ( 1 2  f la B a p u )  1 8 6 9 /7 0  
t o  « a  4 3  ib H e m n y io  e.tH oro /iH H H ym  « p e n 4 y  
c e r o  4 0 *0 .1a c b  1 ( 1 3 )  H h h * p h  1 8 7 0  r . n o  
T a xo em e  H łic .lo  187 1  . r .  ó y ^ y - fb  u p  i u b o -  
4 HTCH iib  n p H cyrcT u eH H oM b  3 1 4 b  K b /u -u k u  
r o  r o p o 4 o n a r o M rMCTpaTa r ib  cp oK  B 2 2  
CeKTBópH (.4 O sT fió p H ) c . 1 8 6 9  r. u b  11 i a -
c o Hb yTpa u y 6 iHHHbie T u p m  n r c p M C T B o m  
aaneuaTdoHbixb oobflu icHiii ( d e k la r a c j i  hi* 
MUHart O T t Ił 101 HMOń 4 0  HWH'B c )  'IGI r o 4 M-
MHaro 1 ,3  5  p > 6 . c**p. ( in  p lu s  > w e .ia -
lo m ie  cefc a p e n 4 ł,,i /lO/iHtHhł hhmich n't o-
3 l!aHeHHOH CpORTa M MtCTQ H fipe.lC T aB H T b
33,101% 1 3 8  p y ó . 5 0  K. o  , oói*H«t/ieHiH 4 0 /tm -  
HW S b i T b  n u e a h M  n a  r i  p ó  n o  f i  o y v i a i  fe 15
K o n .  4 ' C T0 H H C T B 3 110 H H /H e  I I t . 10ib(JH U 0 i i
® opiw E, K0 H4 i iu in  M o r y r b  ó w i b  p a c M o r p ii-  
Baesiw Bb MarnCTpalU bo HCHKoe BpeMH. 

r . Kb.ibUbi, A oiycra 2 5 4 h h  1869 r. 
aa O t c j t c h i>*Mb lIp e a H .i"  t , 

BoHUT.XOHCain.
(tiop sia  o 6 b H B ,ieH in .

Hume uo 4 n nc a B i u i Brn  . 'Knreab N .  cruvib 
3 aHli l h Hr,  lir o  oÓH.U.IiiaioCb H3H rh na o 4 Httb  
r o 4 b  1 8 7 0  u b  a p e n 4 u o e  c o 4 ep m  Hie I o p o n -  
CKOll 4 0 1 0 4 b  OTb ÓOHHH, Hb T' p 0 4 b  K b  1h- 
ijb i, 3a c y w y  r o 4 H iH a r o  HHBiiia 
pyó. k o u . (u h in n c a  rh c y n n y  u p o -
michK) r io 4 - e p r a io c i .  ncbs ib  KoB4 nuiH M b y-
e T H H O B . lC H H h l .M b  4 'B  c e n  a p e i M h i ,  M b c r o  
M oero itrn r e . i b C T B a  B b  N . 3 3 4 0 1  b  u b  K 0 4 H  
n e c i H - B  p y ó .  k .  c .  ; p n  c t M b
n p e 4 c r a 8 4  10 ( n o f l i i M C b  a a H u m e  i H )

N . D . 65H3. Pu, j M c n a n  K a b e n in in  
Fla.tiinia.

OÓ błlBJBC Tb, HTO HU OCHOBaHlH EblCOHUil- 
u ie  yT B epiK jeH H aro nocTuHOB.ieHia yH p eA ii-  
T ejb H a r o  K oiiH TeTa n o  c t . 2 3 7 6 , B b  c e S  l l a -  
jih tT. 2  ( 1 4 )  h 3  ( 1 5 )  OnTHfipa 1 8 6 9  r . a  T an-
jpe pb OaHSOMipcBOsib yb3jH 0iib  ynpaBjeH ia  
2 ( 1 4 )  OuTHÓpa 6y^y ib  npÓH3BO*HTbCH ny 
6-iHTHbie TOprn (iu plus) ilu npojaw y cals^y- 
K ) l ą H X b  MeJKHXb Ka3eHHbIXb H M ym eeTBb:

Bb PajOMCKOli K a3eu H oS  I l a j uTb .
B b  I f - i a i C H i i O M i .  y b 3 j b :

1. I lo c T o i i j a r o  j o i t a  u b  r o p o j b  IL ia ia  c to -  
HHOCTb CTpoeHifl 1 ,8 2 5  p . 6 1 '/2 K., n lm a  
n p o ja a tu  1 .8 2 5  p . 6 l ' / j  k ,  cp oK b  TOpraM b  
Ha3HaHeHHhuub hu  u p o r a m y  y r o j i S  3 T iix b  2  
( 1 4 )  O k t h 6 p h  c. r.

2 .  Me-ibHHHHoft ycaflbO hi n b  ce jieH in  M a-  
a b im n H b  CToiiMocTb c T p o e n ii i  2 6 0  p . ,  n p o -  
CTpaHCTBO 3eM jhH 4 5  Mop. 1 5 0  npeH :, u b H a  
Hia  npojaiKH 2 ,4 1 3  p . 8 0  k  , c p o a  b TOpraM b  
Ha3 HaHeHHhiMb Ha n po^ aasy  y ro jlif i 3THXb 2
( 1 4 )  OltTHÓpH c . r.

3 .  B o S t o c t b u  J ln n e , CTonwocTb cT p o eH iS  
1 ,0 6 0  p . ,  IipOCTpaHCTBO 3ejlJ tl 1 0 8  Mnp. 15 
n p e H ., ilT-Ha i n a  n p o j  ani 3 ,1 2 8  p , 6 . 7o  KOn ., 
c p o s b  T o p r a u b  B a3 HaHeHHbi!ib Ha  n p o ja a ty  
y r o Sifi a r i i x b  2 ( 1 4 ) O k t h 6 p h  c. r.

4 . / (B y x b  I lp e O e H jb  B b  r o p o j t ,  Il.riKa, n p o -  
CTpaHCTRO 3CMJIH 6 6  siop . 1 4 0  n p e i i . ,  lpBHn 
4 4 a  n p o s a a t ii 2 ,1 5 3  p . ,  cp o K b  T o p r a u b  H aSH a, 
HeiiHhiM b Ha npo^ aiK y y r o j i f t  9T H xb  2  ( 1 4 )  
O K T aópa  c. r.

5 . M ejbH H H hi h  .TŁcorrajbH ii B b  yb3SH OM b  
r o p o j t  llrraia , oTpOHMOCTb C TpoeH iS 1 ,2 5 0  p . - 
n bH u  f l j a  i ip 0 4 a w n  1 2 ,9 6 7  p . 4 0  k .,  cp o K b  
T o p ra w b  Ha3Ha'ieiiHM M b n a  p p o s a w y  y r o j ó d  
STHXb 2  ( 1 4 )  OKTaópa c. r.

6. t&O.lLBapKH 3aMOKb ll.TIIta, CTOHMOCTb 
C T poem S  9 5 0  p y ó . ,  npocTpaHCTBO 36Mjih 1 3 2  
M op. 1 6 7  n p eH ., n b n a  j.ra  n pojaiK H  3 ,0 6 0  p . ,  
cpO K b T o p r a a b  na3HaHeHHHMb Ha n p o ja ff iy  
y r o ft if ł  3THXb 2 ( 1 4  O K T aópa c r.

7 . I I o c T o a ja r o  n o a a  B b  MtcTCHKfc B Ł p at-  
ó h h kŁ CTOHMCCTb C T poeH iS 5 1 9  p . ,  n itH a  
n p o j ia t u  5 1 9  p . ,  cpOK b TOpraM b HU3HUHeH- 
HbiM b Ha n p o s a a ty  y ro ^ ift  9THXb 2 ( 1 4 )  O k t h - 
6 p a  c. r .

8 .  I I o c T o a j ia r o  j o a a  B b  M tcr eB K *  B o h x o ii- 
K b, CTOHMOCTb C TpoeH iii 1 ,1 2 9  p .,  ipkHa J i a  
n p o ja a tn  1 ,1 2 9  p . ,  cp o K b  TOpraM b Ha3HaHeH- 
HbiMb Ha u p o ^ a w y  y r o j i ń  9THXb 3  ( 1 5 ) O k tk - 
ó p a  c . r.

9 .  I lo cT O n a a ro  j o r ia  b ł  M bcTenicfi CoJbiyfe 
ctoh m o ctb  C T poeH iii 1 ,6 3 2  p , u t a a  jaa  n p o -  
SawH 1 ,6 3 2  p ., c p o a b  TOpraM b H asH aH eBH biab  
Ha n p o f la is y  y r o s i f t  9THXb 3  ( 1 5 )  O k t r - 
6 p a  c . r.

10 . MejibHHHHoS y ca j(b ó w  B b  ce jieH in  C e-  
p e^ 3H ąe, u p ocT p aH ciB O  3eMJH 2 5  Mop. 2 41  
n p e H ., n b H a  j-ia npoflaatH  4 ,2 5 6  p . 4 0  K on ., 
c p o i ib  T o p ra K b  HabHaHeHHMMb Ha n p o ja a iy  
y ro flift  9THXb 3  ( 1 5 )  O isT aóp a  c . r.

i i b  PajOMCKOMb ybs^b:
1 1 .  BoflTOCTBU HcTpartM Ób, CTOHMOCTh 

CTpoeH iii 9 8 0  p . ,  npocTpaHCTBO 3eMjin 1 8 6  
Mop. 17  n p eH ., p t H a  a-ia n p o j a a iu  1 ,8 2 6  p y ó .  
8 0  k . c p o itb  TOpraM b HaaHaneHHhiMb Ha n p o -  
»aaty  y r o j i f t  9THXb 3  ( 1 5 )  O K T aóp a  e . r.

1 2 . KaMeHOjiOMHK B b  ce .r . C an aO B b , i j tH a  
j j ia  n p o sa a iH  1 ,6 0 3  p . ,  c p o K b  TOpraMb h u3* 
hu  eHHbiMb Ha n p o ^ a a iy  y ro flif t  9T H xb  3  ( 1 5 )  
O K T aópa c. r.

B b  KoHCKOMb y t s ^ t :
1 3 . / ( o n a  B b  MbcTCHKB I II hujiobuIi J\iś 2 6 3 o .  

CTOHMucrb C T poeH iii i ,3 9 5  p . ,  n bH a ^jia n p o -  
flaaiH 1 ,3 9 5  p .,  cp oK b  TOpraM b Ha3HaHeHHWMb 
h u  upo^aiK y y r o j i S  3 T iix b  3  ( 1 5 )  O K T aópa  
c e r o  r o s a .

1 4 . )(oM a Hb M tcreH K * IL Iirsao iin t. Aś 263(7. 
CTOHMOCTh C TpoeH iii 1 ,2 8 8  p ., iik H a  saa n p o -  
S aata  1 ,2 8 8  p . ,  cp oK b  i  op raM b  HaaHaHeHHŁiMb 
Ha u p o s a a iy  y r o s ia  a i'H x b  3 ( 1 5 )  OKTaópa ce­
r o  r o s a .

I ib  CaHSOMipCKOMb yiS3SH0Mb
yupaBjeHiH:

1 5 . I lj ia n a  B b  rupojyfc CaHftOM ipb, i ip o -  
cTpaHCTBoMb aesuiH 6 0  u peH ., n b u a  s jtrt n p o -  
sa a tn  68 p , c p o it b  TOpraM b nasH aH eH H hisib  
Ha u p o s a a ty  y ro flift 9THXb 2 ( 1 4 )  O iiT a ó p a  
c e r o  r o j ą .

i l ie - ia m in ie  y u a c i r  o  H a il, B b  T O p ra x b  3- 
THXb sojH iH bi au n T b ca  B b 0 3H aaeH H b iii c p o itb  
B b  K aaeH H yio i l a - ia r y  ^Jia copeBHOBUHia Ha 
H 3ycT H bixb  T o p r a x b  h j h  hic j o  1 2  n a co B b  y - ’ 
T p a MOryTb HpeSCTUHHTh CBUH OÓbHHJieii!a Bb  
3U H eiaT aH H h ixb  a u K cT a x b , r b  noacH eH ieM b  
B b HHXb npoiiH C bio o ó m e i i  c y ju iw , iip e s n o -  
asi HHoii 3 a  iip u sa B a tM y io  cT aT b io , u  TaitOBbie 
naiteT..; ó y j j  T b  HcapaiThi n o  o k o h h u  HiH H 3y- 
CTHhlXb TOprOBb.

B c a  ii i itoH T pareH T b jo ja te H  b n p e sc T a -  
BHTb u b  1’y ó ep H C iio e  h j h  O itpyH tH oe KU3na- 
a e a c iB O  npesB apH T ejbH W fi s a j io r b  c o c T a B ja -  
io m ift  s e c m y i o  a CTb o p h H o a u o ii  c jm m u  u o -  
K y u a tM u x b  ltMb y i o ftiii, hhjihhhkimh seH b ra -  
MH. JHbBHSapiOHi hIMH J1HCTBMH HJIH K e S p y - 
r n  HpOneHTHhlMH ÓyMarUMH UpHHHMaeilUMH 
B b  3UJ10IH, Cb COOTBbTCTBCHHblMII Kb HlIMb 
K ynouariH .

U osp u Ó H b ia  a ie ycjiO B ia saa n posaiK n B biu ie  
yn oM H H yT w xb  c-rp oeH iii h 3 ea iejib H b ixb  y r o -  
S'B m ojkn o  p a a c iia T p n P a T b  B b KaatsoM b yb 'S -
HoM b y u p a K jeH iH  B asoM C ito8 1 'yóepH iH  h  B b  
SA truH cii Ka3cHHoii riajaTti.

r .  P a so M b , A B r y c T a  2 5  sh h  1 8 6 9  r o s a  
y u p a 1 a a io in in ,  lleTponb.

2 — 3  A c e c o p b ,  BbiniKOKCKiii.

N  D . 6 8 6 0 . R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonngch w W arszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości ż e  w d. 
17 (29) W rześnia r. b. o godzinie 1 z południa 
odóędzie się w kancelarji Szpitala tutejszego 
głośna licytacja in plus, na sprzedaż pozosta­
łych jabłek rajskich nie zakupionych do reli­
gijnego użytku.

Sprzedaż rzeczonych jabłek rajskich na kon­
fitury odbędzie się partjami po 25 sztuk, a to 
za gotowe pieniądze zaraz po przybiciu płacić 
się mające.

W arszawa d. 10 (22) W rześnia 1869 r.
Z upoważnienia Prezydującego

3 —3 Członek Rady, N. Winawer.

S . D. 6951 . C e n n ecm pam opii r o p n o -  
K u A boap iucK avo  .Y -bjpu.

O T b  C e K n e c T p a io p a  P o p H O -K a jib B a p if i-  
cKaro y is 3 s a ,  ciiM b  o ó b a B jin e T c a , h t o  Ha n o -  
HO JHeH ie K aaeH H bixb n o sa T e ft  ó y j y T b  n p o -  
ju B a T h ca  c b  nyÓJiHHHbixb TOpr. B b  poiKb H 
n m e H iip a  B b  3 e p H t , a  h m ch h o  3  ( 1 5 )  O K T aó­

pa Bb 10 aacOBb yrp a  Bb HMt,Hin lipau ine, h  
6 ( 1 8 )  HBcaa to to  ate MT.cnna Bb HMbniii Ka- 
B eH H H H b . *

I ’. Eopa-KaJbBapia, CeHTaó. 11 s- 1 8 6 9 .

N. D . 6943. PrawBie zajęte  w drodze e g z e ­
kucji sądow ej m ele m achoniow e palisandro­
we, orzechow e, jesionow e, fortepian , lu stra , 
zegary, dywany, miedź, śrebro, najzylber, 
garderoba m ęzka, karety, bryczką, kon ie c u ­
gowe, ogier i zaprzęgi, p u łk i sk lepow e, ma- 
terje w ełn ian e, p łutno i t. p- przedm iota w d. 
17 (29) W rześn ia  r b. o godzinie 10 z rana w 
rynku Starego M iasta w W arszaw ie, a o do- 
dżinie 12 w południe na targu m iasta  Góry 
Kalwarji, zaś w dniu 1 8 (3 0 )  W rześnia r b. 
o god zin ie  9-ej z rana na targu przed T rze­
ma K rzyżam i, a o godzin ie 11 ej z rana na 
t łr g u  M aranów, oraz w dniu 19 W rześnia (1 
P aździern ika) r. b. o god 10 z rana za  Ż ela- 
zną bram ą i w domu pod Nr. 950«. przy u li­
cy Żab ej, w reście w dniu 22 W rześn ia  (4  
P aźd ziern ika) r. b. o godz. 10 z rana w R yn­
ku Starego M iasta w W arszawie przez  pu­
b liczną  licytację sprzedane będą.

1 — 1 W . Supryniewicz, K. p. S. A . K. P.

N . D. 6944. W dniu 17 (29) W rześnia r. b. 
o  goda. 10 rano, na targu za  Ż elazn ą  bramą  
m aterje rozm aite, m antyle, krepa, w a ch la ­
rze i t p przedm iota i w dniu 22 W rześn ia  
(4 Października) r b o godzin ie 10 i U  ra­
no, na targu K rasińsk ich  w W arszaw ie, 
m eble i biórko m achoniow e, przez p u b lic zn ą  
licy tację  sprzedane zostaną

1 — 1 P opław ski Kom ornik.

N . D . 6949. Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w Warszawie.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, że  
praw nie za jęte  w drodze egzekucji sądowej 
ru hom ości i towary a mianowicie: rozm aite  
m eble jesion ow e sosnow e, i in n e , rygały  k o n ­
tuary i szafy  sk lepow e, wagi miary, wina w ę­
g iersk ie , francuzkie, reńskie , burgunckie, 
szam pańsk ie i inne, w ódki, araki, likw ory, 
porter angielsk i, piwo angielsk ie i bawarskie, 
rozm aite towary koloujalne, m aterjały p i­
śm ienne, tow ary galanteryjne, m aterjały a p ­
teczn e  i rysunkow e, wyroby cuk iern icze, kon- 
fek ty  i różne delik atesy , w W arszaw ie w do­
m u pod Nr. 2255 a. przy u licy  Nalewki przez  
publiczzą licy ta cję  sprzedane będą w dniu 
17 (29) W rześn ia  1869 r. p oczyn ając  o godz. 
9 z rana i co dzień  (z w ył czeniem  św iąt 
prawnych aż do zu pełnego ukończenia  sp rze­
daży.

W arszaw a d. 13 125) W rześn ia  1869 r. 
N apoleon  M iech o w sk i, K om ornik, 
ulica S-to Jerska  Nr 22 nowy

N . D .6 9 5 1 . W  dniu 16 (28 W rześn ia  1869 
roku o godz 10 z rana i »  1. 17 (29) W rze­
śnia t r. poczyn ając od godziny 9 z rana na  
targu Stare M iasto zwanym  w W arszaw ie, 
zajęte  w drodze egzekucji sądow ej ruchom o­
ści to j e s t  b iórko, k rzesła , sto lik i, lustra, k o ł­
dra w ełn iana, dywanik, bilard, m eble rozm ai­
te i inne przedm iota. przez  p u b liczn ą  licy ta ­
cją sprzedane będą.

1— 1_________ A . Tyniecki, K om ornik.
N. D . 6955. Podaje do pow szechnej w ia ­

dom ości, że  zajęte  w drodze egzekucji sąd o­
wej dochody n ieruchom ości Nr. 443 w W a r ­
szaw ie przy u licy  K rakow skie-Przedm ieście  
i K oziej p o ła żo n ej, w ydzierżaw ione zostan ą  
przez p u b liczn ą  licytację na rok jedeD, po­
czynając od dnia 1 Stycznia 1870 r do tegoż  
dnia i m iesiąca 1871 r.

Term in do odbycia tej licytacji o zn aczo ­
nym zo sta ł na dzień  3 (15) L is  opada 1869 r. 
godz. l i  z rana, na gruncie rzeczonej n ieru ­
chom ości przed podpisanym  K om ornikiem .

L icy tacja  rozpoczn ie s ię  od sum y rsr. 600 
za cały rok, lub takiej jaką  p ierw szy z lic y ­
tantów  poda.

B liż sz e  waruaki licytacjn e przejrzane być 
m ogą w kancelarji podpisanego K om ornika  
w W arszaw ie rrzy  u licy  S to Jersk iej pod N. 
1788 utrzym ywanej.

W arszaw a d. 15 (27) W rześn ia  1869 r.
1— 1 A. Gawryłow, Komornik.

N . P . 6956. W  dniu 17 (29) W rześn ia  r. b. 
o godz 11 rano w rynku Starego m iasta w 
W arszaw ie praw nie zajęte  m eble m ach on io ­
we, jesion ow e lustra i t  p , a w dniu 13 (25) 
Października na p lacu  targowym  na P radze  
dwa w ierzchy od bron so le tek , obrączka ślu ­
bna. spinki z ło te , tabakierka srebrna p rzez  
p ubliczną licytacją  sprzedane będą.

W arszaw a d 13 (25) W rześn ia  1869 r.
1— i Ejchler Kom ornik, przy S. A.

pod N r 1674 zam ieszkały.

JV. D . 6907 . U rząd Loterji w Królestw ie  
Polskiem.

N a skutek  raportu m iejscow ego kolek tora  
loterji H en ry k a  GJiiksohn, iż jeg o  graczow i 
Juljanow i R osen b erg  z  W arszaw y, '/4 czę ść  
lo su  Nr. 17,543 d  z 5 k lasy 112 loterji zagi­
n ęła , Urząd L oterji podając o tem do puhlt- 
cznej w iadom ości, zarazem  o strzega  każdego  
w czyjem by posiadaniu p ow yższa  część  losu  
znajdow ała się , iż  żadnej n ie  odniesie k orzy­
ści, albow iem  takow a do um orzenia zakw ali­
fikow aną zostaje , i wygrana, w w łaściw ym  
term inie, tem uż graczow i w ypłaconą będzie.

W arszaw a d 9 (21) W rześn ia  1869 r.
N aczeln ik  U rzędu, L oeschern .

Sekretarz J. K. N oiński.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. RACTIIhGI OKrM[BJIEflM.
N . D . 6926.

DRUGIE RUSKIE
T O W A R Z Y S T W O  Y B E Z I M M E N I A

OD OGNIA
W  St. P E T E R S B U R G U , 

z a ło ż o n e  w  r o k u  1 8 3 5 ,
Ta k a p ita łem  *ak ład ow ym

H S .
w całości wniesionym

i znacznym funduszem rezerwowym,
przyjmuje za pośrednictwem niżej podpisanych W e l l e f i t l i i y c h  - I g e n t ó w  swych w Króle­
stwie Polskiem , w szelkiego rodzaju i - u r l * o i i i B ,,'ł ' i  d o  u h c z p i c r z e n m .  po składkach  
S t a ł y c h  ■ u m i a r k o w a n y c h .  Przypadające wynagrodzenia za poniesione szkody T o­
warzystwo kierując się sprawiedliweuii zasadami, z wszelką akuratno cią załatwia i w razie zacho­
dzących sporów, poddaje się wyrokom sądów Królestwa. Pozw olenie do ubezpieczenia się w Ru­
skich Towarzystwach stosownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 (18) W rze­
śnia 1868 r., ze strony Instytucji krajowej ubezpieczeń nie jest wymaganem.

Agenci Generalni,
H roiicn b erg ' WełkęiJliaum et Comp.

!  6 — 11978  U lica  Niecała Nr. 614A.___

N . D . 7902.
Leon Radziszewski nowo miano­

wany Komornik przy Sądzie' 1 o- 
koju w Łodzi, z obowiązkiem utrzy­
mywania kancelarji w Zgierzu 
otworzył swą kancelarji w temże 
mieście Zgerzu. 1— 3

N. I). 6 1 9 2 . W  dniu 18 (30) Czerwca r. b.

ki z ^ i i h i u n w  W o w ó d  B a n k u  na za­
stawioną premję Rosyjską 1 -ą pożyczkową i 
zawiadomienie Banku o wykupieniu tegoż bi­
letu z dwoma listami i gotówką r » .  O . w k o ­
percie z adresem p. M e n d l a  E t i n g e r a  
do Banku. Znalazca gotówkę zatrzyma sobie 
j a k o  i i a t E r o d ę ,  papiery zaś zechce od­
dać pod powyższy numer do p. H o r  o w i c i  
gdyż nikt z dowodów tych żadnej korzyści mieć 
nie może.

3 —3 10840.

1

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury,


